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20 gr. Nekrologj a 15 gr, 
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Dział ekonom. 30 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 3 g .. Kupno I 
sprzedaz 5 gr. M i.rym. 
6 gr. Posa . pracy 2 gr. 
Paski na ..j.jmn. tekst, 
po 27 gr. Ogłosz. zagr. 

o 50°/„ drożej.
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NIEBYW AŁA OM AZJA!
Torebki prawdziwe alpakowe 13 500
Budziki z icczną gw arancją 11.500
Systemy Roskopy z gwar. roczną 9 000 

oraz w.^iki wybór zegarów pendułowych i kieszonkowych 
poleca H . H .MUCH b a ń s k a  f>. wszelką reperację ze­
garmistrzowską wykonuje szybko i precyzyjnie. 5962

b a c z n o ś ć ! n a  ś w ię t a  i
N ajstarszy handel wina

S t a d t m l l l l e r a  ŁWliW, R y n e k  3 4 .
Najtańsze źródło

W i n o ,  K o n i a k ,  R u m ,  C l c e t .

Zasługi.
Państw o nasze utrw ala się i wzmacnia. Ca{./ 

szereg pierwszorzędnych zagadnień, decydujących 
*  bycie państw a i tamujących możność jego roz­
woju, rozstrzygnięty został pomyślnie. W ygrana 
wojna, uznane granice —  a teraz dokonywująca 
się w szybkiem tempie sanacja skarbu — oto po­
szczególne, zw ycięsko przebyte etapy walki o 
państwo. P ora w  tym momencie rozpatrzyć po­
zycje zasług poszczególnych i wyciągnąć stąd 
konsekwencje na przyszłość.

P. W ładysław  Grabski zdał chlubnie egza­
min z działalności państwowej. Objął ster rządów  
w chwili niiansowej deruty, wśród rozprzężenia 
sikówodowanego partyjnym  fanatyzmem, który 
żerow ał na organizmie państwa. U tw orzyć rząd 
i stanąć na jego czele b 3rło spełnieniem ciężkiego, 

.''obywatelskiego obowiązku. P . Grabskiemu misja 
udała się, dzięk: jego patriotyzm owi, energji, de­
cyzji, liczącym się wjTączme tylko z dobrem pań­
stwa.

Zdało egzamin i społeczeństw o, k tóre prze­
było — i przebywa jeszcze — cieżkie chwile. Za­
pewne, ciężkie ofiaiy musi ponieść niejeden oby­
watel. A jest rzeczą częstą, że ciężary (państwo­
we silniej odbijają się na ludziach sumiennych, niż 
na niejednym bogaczu, k tóry , czy to wywiezieniem 
za w czasu kapitałów  za granicę, czy to odpowie- 

. dniem ich ulokowaniem, czy w reszcie drogą, nie­
stety  nie zamkniętą jeszcze, „indywidualnego po­
rozumienia", umie się uchylić od państw ow ego oho 
wiązku. Sa to anotnalje, które musi się [WPIępifc 
w sposób bezwzględny, by pozostało poczucie 
spełnionego obowiązku, a nie było poczucia k rzy­
wdy.

Lecz spraw y te, choćby dokuczliwe i ujemne, 
nie powinny przysłaniać faktu, że sta ła  się rzecz 
wielka, że finanse państw a, staczające się z za ­
w rotną szybkością ku katastrofie, zostały ocalone, 
że umocnione zostało stanowisko państw a, że 
obywatele nauczeni zostali, że państwo w łasne 
jest organizmem, który kochać się musi więcej niż 
państw a zaborcze, a  co najmniej równie szanować 
i w  pełnieniu jego rozkazów  uznaw ać jak obcych. 
Po dotąd Polskę niejednokrotnie kochało się w  te- 
orji. ]ecz obowiązki pełniło się w  sposób am ator­
ski i dobi oczynny.

Nie należy nikomu odmawiać tego, co mu się 
słusznie należy. Dlatego p rzy  obrachunku zasług, 
nie wolno nam zapomnieć o Ghjenie, Piaście i rzą ­
dzie p. W itosa. Czynniki te dały  społeczeństwu 
lekcję poglądową, iak rządzić nie należy, dały 
przykład odstraszający rządów  najgorszych, na­
cechowanych po rów ni partyjnym  fanatyzmem, 
kompletną nieudolnością i w ew nętrzną zgnilizną. 
Polska ma na długi czas dość podobnych ekspe­
rym entów.

W arszaw a 14 IV. Tel. wł. (G) Zebranie orga­
nizacyjne akcjonarjuszów B. Polskiego odbędzie 
się 15 bm. w  wielkiej sali Filharmonii. W  związku 
z tern jutrzejszem posiedzeniem, do iprem. Grab­
skiego zgłosili się dziś przedstawiciele „Lewiata- 
nu“ z posłem Wierzbickim na czele, z' żądaniem 
większego uwzględnienia przedstawicieli sfer gos­
podarczych w Radzie nadzorczej B. Polskiego. — 
Chodzi im imano wicie o to, aby  usunąć z Rady 
nadzorczej przedstawicieli inteligencji pracującej' 
i zrzeszeń społecznych. P iem . Grabski żądaniu te­
mu odmówił. — Zaznaczyć należy, że to dzisiej­
sze wystąpienie Lewiatana, jest preludium do wal­
ki, jaka należy przew idyw ać na zebraniu jutrzej­
szem, jednak prem. Grabski, jak nam  wiadomo, 
zdecydowany jest zastosow ać ewentualnie art. 27 
statutu Banku i założyć veto, gdyby przedstaw i­
ciele wielkiego przem iału  i bankowości chcfcli

Przecie ojionm niii Banśiu Pol. przez „Lewiatana".
Pretensje kapitalistów. — Utrącanie praw inteligencji pracującej.

zm ajoryzow ać przedstawicieli inteligencji pracują­
cej i organizacji pracowniczych. Zaznaczyć nale- 
ży? ze te organizacje oraz (poszczególni ludzie za­
kupili 37% akcji, w tym (stosunku jednak nie mają 
przedstawicielstwa na zebraniu organizacyjne:?! 
albowiem część akcji jest rozprószona; z tego 
w łaśnie chcą skorzystać sfery kapitalistyczne.

Lista kandydatów  do Radj" nadzorczej Banku 
Polskiego jaką w ysunął komitet organi(zacy.itiy, 
który popiera rząd, jest następująca: od przem y­
słu Ałfr. Falter — G. Śląsk, Henr. Roman — Lódź, 
Stef. Pszanow ski — W arszaw a, Józef Żychliński 
— Poznań; banki; Kacim. Bajoński — Poznań, 
Henr. Kaaen — prez. Zw. banków ; rolnictwo: 
Zygm. Chrzanowski, handel: Bogusł. Herse, prez. 
Zw. kupców, przedstawiciele korporacji i zrzeszeń 
inteligencji: Romuald Mielczarski, Tad. Tom a­
szewski, prof Rybarski i Kazim. Steczkowski

Sprawca tragedii walk krakowskich.
Co mówi gen. Czikiel o w ieszatelskich rozporządzeniach p. Kiernika.
W arszaw a. 14. IV. Tel. w ł. (G) W  kołach po­

selskich podają wiadomość o fragmencie ze śledz­
twa w komisji sejmowej, k tóra baua wypadki 
krakowskie, tarnowskie i borysław skie z listopa­
da ub. roku. Z zeznań w ojew ody Gałeckiego i 
władz lokalnych w Krakowie, Tarnowie i Bory­
sławiu okazuje się, że urzędnicy administracyjni 
zgodnie tw ierdzą, że z tłumem można rozprawić 
się bez używania wojska; pomimo to ‘jednak z 
W arszaw y nadszedł rozkaz asysty  wojskowej. 
Ówczesny min. spr. wewn. Kie mik telefonicznie 
w ydaw ał polecenia wojewodzie Gałeckiemu nie­
raz kilkanaście razy dziennie. Sprzeciwu p. Kier- 
r ik nie uznawał, nie dość energicznych urzędni­
ków  polecał usuwać. Już 4, listopada lotnicy w oj­
skowi przywieźli wojew . Gałeckiemu plakaty do

rczRpiania o stanie oblężenia w  Maioipolsee, gdy 
roziuchy wybuchły dopiero ó-go. B yły dowódca 
IX 'K. Kraków gen. Czikiel miał zeznać, że gdy­
by był słuchał dosłownie rozkazów  z, W arszaw y 
to w ystrzelałby połowę Krakowa, gen. Szeptycki 
zaś miał oświadczyć przed komisją sejmową, że 
gdj przerażony zarządzeniami min Kiernika zw ró 
cił mu uwagę, na konieczność (powściągliwości, 
wówczas otrzym ał odpowiedź: „widzi generał — 
jesieni obecnie naczelnym  wodzem, prowadzę 
kampanię przez telefon z W arszaw y11. — W iemy 
ile życia żołnierzy i robotników kosztow ała ta 
kanipanja p. Kiernika. W  związku iz temi rewela- 
cyjręm i zeznaniami w śród posłów lew icy oma­
wiana jest konieczność postawienia ip. Kiernika w 
stan osfkaflżeia.

Rząd |p, Grabskiego de facto i b y t swój i prze­
prowadzenie dzieła sanacyjnego zawdzięcza pol­
skiej lewicy. Lewica z ziipełnem pominięciem par­
tyjnych ambicji i pożytków  podtrzym ała rząd, 
któremi ustawicznie zagrażały corazto mniej za­
maskowane ataki kapitalistycznej rprwicy i mści 
wość bankruta, politycznego p. W itosa. Lewica po­
pierała p. Grabskiego ze względu na państwowe 
znaczenie prac sanacyjnych mimo. że w  całym 
szeregu dziedzin, słuszne jej postulaty pozostały 
niespełnione, a w  innych — z w yraźną dla pań­
stw a szkodą — trw ają nadal partyjne prawicowe 
rządy.

Lewica polska żywi dc p. W ładysław a Grab­
skiego zaufanie jako dia człow ieka i ma uznanie 
dla jego sanacyjnego dzieła. Obowiązki swoje 
wobec państw a spełniała zaw sze i nadal pełnie 
jest gotowa, W zamian zada od gabinetu jedynie 
obiektywności i usunięcia tylekroć wytkniętych, 
dia państw a (szkodliwych anomalii. Uwzględnienie 
jej stanow iska wyjdzie na korzyść państw a 
i wzmocni stanow isko rządu i dlatego akcja par­
lam entarna lewicy nacechow ana jest życzliwością 
w  stosunku do osoby zasłużonego prem jera.

W. J.

ŚWIĄTECZNY NUMER

„KURJERA LWOWSKIEGO"

pojawi się  w sobotę 19-go b. m. 
w  formacie zwiększonym  i w  zna­
czniejszym nakładzie. Numer ten 
zawierać będzie większy d z i a f 

i n s e r a t o w y ,

I N S E R A T Y  dc numeru św ią­
tecznego „Kurjera Lwowskiego"  
przyjmuje administracja (Chorąż- 
czyzna 26) do czwartku 17. b. m. i



KUR JER LWOWSKI z środy dnia 16. kwietnia t924. Nr. 88.

Hołd Słowackiemu.
U roczysta akademia, jaką Kasyno i Kolo lit.- 

art. uczciło onegdaj 75-tą rocznice śmierci Jul in­
sza Słowackiego, odbiegła daleko sw ym  górnym  
poziomem od' zw ykłego szablonu obchodów, któ­
rych uczestnicy najczęściej mają ty lko wrażenie, 
że sumiennie odrobili nieco żm udny obowiązek, 
nic w zamian dla sienie nie biorąc. O kazało się, 
że naw et w dzisiejszych czasach można z nasze;, 
niezbyt już skorej do zapału publiczności, dobyć 
ton żyw szy  i mocniejszy i zmienić jej skryte prze­
konanie, lże chwila skończenia program u jest w ła­
śnie... najwięcej interesującym  jej punktem. Ale 
aby tak było, trzeba, aby  na um ysły działało bez 
poślednio tchnienie genjuszu tw órcy , któremu po­
kłon oddajemy. I to w łaśnie dało się uczuć na 
ti'edzieLnym wieczorze.

Publiczność staw iła się licznie, w raz z przed­
stawicielami wojskowości i władz cywilnych. Na 
estradzie jaśniał na tle zieleni i purpury wielki po­
sąg poety. U roczystość zagaił prezes Kasyna p. 
Biesiadecki, dając w  krótkiem  (przemówieniu wy 
rajz pragnieniu narodu, by zw łoki wieszcza w ró­
ciły do k raju. Imieniem młodzieży z ło ży ł hołd' cie­
niom Juljusza p. Zdzisław Siahl.

W  świetnie ujętej i ubranej w  należytą formę 
zew nętrzną prelekcji rozw ażał prof. Jan  Gwalbert 
Pawlikow ski przyczyny naszego kultu dla poezji, 
zw łaszcza dla w ieszczów -rom antyków. w ytykaiac 
zarazem, o ile cześć dla nich była błędną i nie­
bezpieczną. -Słowa przew artościow aliśm y na czy­
ny, ipoetów uczyniliśmy przewodnikami, a  z arcy- 
tw orów  słowa wyciągaliśmy w skazania polityczne, 
społeczne i życiow e. B yłoby wielkim błędem  m y­
śleć dżiś kategorjami. na jakich opierała się tw ór­
czość minionej epoki — epoki chorej.

Ale poezja ta  to klejnor. zdobiący m ajestat na­
rodu. Pożyteczną jest tylko dlatego, że piękna 
i wzniosła. O tw orzyć dla nie.i duszę, nastroić się 
na ton poety, bj go umieć odczuć, by  iPieśń w  sie­
bie wchłonąć i czerpać z niej piękno — oto, na 
czern powinien dziś nolegać nasz stosunek do po­
ezji rom antycznej, a  zw łaszcza do arcydzieł Sło­
wackiego, k tó ry  tak w łaśnie go pojmował.

Polonez prof. W itolda Friem ana, jako m ajesta­
tyczny w y raz  oryginalnej myśli i subtelnych uczuć, 
w interpretacji samego kom pozytora, odpowiadał 
nastrojowi momentu. Byliśmy też wdzięczni p. 
Szotarskiej, że do oddanych z umiarem i prostotą 
produkcji wokalnych, w ybrała fragm enty z poe­
matu „Wj Szwajcarji". Chór technicki, kierow any 
w ytraw ną rękę prof. Br.Wolfsthala. okazał w  kan­
tacie i hymnie „Gaudę M ater Polonia", że rozpo­
rządza wielu pięknym i głosami.

Rokowania francusko-rumuńskie.
Zastrzeżenia Francji.

Londyn. (Pat.) Reuter. Donoiszą z Berlina., żc 
wczorajsza rozmowa pomiędzy Poincarem a ru ­
muńskim ministrem spraw  zagranicznych Ducą, 
jekoteż posłem rumuńskim w  Paryżu, jest 'jećmą 
z pierw szych rozm ów  w  szeregu konferencji po-

Rzytn. (AW.) „Messaigero" donosi, :ż rząd 
francuski nie chce zobow iązać się do udzielenia 
pomocy rządowi rumuńskiemu na wypadek, gdy­
by Rosta usiłow ała zdobyć przemocą Bessaralnę.. 
Rzad francuski powołuje się na to. iż żaden trak-

litycznych, które, jak /przypuszczają paryskie koła. ta t z państwem M. Entent nie zaw iera tak dale- 
polityczne, doprowadzą do sojuszu francusko- ko idących klauzul, 
rumuńskiego. |

Nieporozumienie między Jugosławją a Rumunją.
Bukareszt. (AV,,) Jugosłowiański poseł w  Bu­

kareszcie doręczył rządowi rumuńsikjiemu notę 
zaw ierającą energiczny pro test Przeciwko postę­
powaniu wojsk rumuńskich, które dopuściły, się 
ostrych nadużyć w  gminach granicznych przed

oddaniem ich Jugosławii. Rząd rumuń.tki oświad-J 
czył w  odpowiedzi, iż zarządzi tym kierunku 
śledztwo. Rząd S. H. S. nie-jest /zadowolony z od- 
pow iedzi.

Reorganizacja szkół kresowych.
Warszawa. 14. IV. Te!, wł. (G) Na dzisiejszem 

posiedzeniu komitetu politycznego Rady Ministr. 
obradowano w dalszym ciągu nad sprawa stosun­
ków na kresach wschodnich. Min. ośw iaty  Mi- 
ki»szewski przedstaw ił plan ustalający w ytyczne 
polityki szkolnej i wyznaniowej; plan ten został 
zakceptowany,

Czesi podejmują gen. Florescu.
Warszawa 14 IV. Tel. wł. (G) Dziś w posel­

stwie czeskiem w ydano obiad na cześć przeby­
wającego w W arszaw ie szefa oddziału operacyj­
nego sztabu rumuńskiego, gen. Fiorescu. W  obie- 
dzie wzięli udział min. wojny gen. Sikorski, szef 
sztabu gen. St. Haller oraz atache wojskowi państw  
obcych. Czeski charge d’affalres w  przemówieniu 
swem, zw róconem  do gen Sikorskiego, oświad­
czył, że stał się drugi „cud nad W isłą": „w  tam ­
tym  w ypadku zwyciężyliście orężnie, teraz gos­
podarczo".

ROZBICIE SIĘ KOMISJI DO BADANIA ZAJŚĆ 
LISTOPADOWYCH.

Warszawa. (AW.) Poseł Liebermain. i po s . Ru­
tek wystąpili ze specjalnej komis/i sejmowej dla 
badania zajść listopadowych w  Krakowie, Bory­
sławiu i Tarnowie. Przycayiną nieporozumienia 
różnica poglądów na dalszą procedurę ora:z w y­
niki śledztwa.

Trocki na widowni.
Moskwa, (Pat.) Trocki ukończył urloip dla po­

ratow ania zdrowia i udaje się do -Moskwy. W  T y - 
flisie wygłosił przed tamtejszym  Sowietem mo­
wę. T rocki jest wszędzie entuzjastycznie p rzy j­
mowani.

Egzekucja podatku m ajątkowego.
W  dniu 12 kw ietnia 39 sekw estratorów  doko­

nało na terenie W arszaw y 538 czynności egzeku­
cyjnych ipodatku majątkowego, przyczem 163 p ła­
tników wpłaciło na ręce sekw estratorów  3.940.4 
franków złotych. 115 podatników w ykazało  się 
kwitami P, K. O., u 260 zaś dokonane zajęcia nie- 
rucnomości.

Ale bezpośredni ton Juljuszowej lutni,ów tor., 
k tóry według słów  prelegenta — duszę otwiera

wającego śmierć Ellenai i z „Grobu Agamemnona1' 
powiało tchnienie unieśmiertelnionego ducha [ zda­

na przyjęcie wielkiej myśli — spłynął przedew szy- to nam  się, ż e  cząstkę jego unosimy z sobą w sza- 
stwiem ze słów  samego wieszcza, ożyw ionych .rość powszednich dni.
skończenie artystyczną recytacją p. Czesława! Michalina Hausnerowa.
Krzyżanowskiego. Z rozdziału „Anhellego", opie-| _____

„Miasto Zwierząt41.'  v

Nasza k ry ty k a  w eszła w stan inercji i dezor­
ientacji. podobnie jak i cała literatura. W spółcze­
sny kry tyk , k tó ry  mało czytał, a jeszcze mniej 
myślał, nie pyta z reguły o zalety omawianego 
dzieła, natom iast żyw o zajmuje się przynależnoś­
cią partyjną, rasow ą, religijną i socjalną autora 
i stosownie do tego ipisze panegiryk lub paszkwil. 
Tak utraciw szy wszelkie poczucie swego znacze­
nia i odpowiedzialności, stała sie nasza krytyka 
pewnego rodzaju guantite vegligeable, z  k tórą nikt 
się poważnie nie liczy. Na tym  stanie rzezy naj­
gorzej w ychodzą m łodzi, /początkujący autorzy, 
którym  bądźto zaw raca się głow y pustemi po­
chwałami, bądźto diokucza osobistymi atakami. — 
Refleksje te nasuw ały  mi się mimowoli. gdy czy­
tałem jedną z najnow szych powieści.

„Miasto Zwierząt" W andy Melser-Rutkow- 
skiej (Lektor 1924). Rzecz nagrodzona na konkur 
sie im. Gabrjeli Zapolskiej. Zwróciła iuż więc uwa­
gę jakiegoś jury literackiego. Szczegół to zresztą 
obojętny. Losy utw orów  w ysłanych na konkurs 
b;wvaja częstokroć zaw isłe od różnych ubocznych 
okoliczności. Jednak powieść pani Rutkowskiej za 
sługuje w zupełności na  to, aby o niej pomówić 
obszerniej. Jest w niej bowiem rzecz u naszych 
powieściopisarek niecodzienna: próba wyjścia po 
za rodzimy szablon powieściowy i uchwycenia 
rytmu współczesnego życia. Ta próba stanowi 
istotną w artość książki.

Bohaterka — panna wiejska gdzieś z poznań

skie:go — rzuca jako ,.inarnotrav’n a  córka" dom 
rodzinny, w którym  umiano tylko rozpraw iać: — 
A z  których to Niegockich?" — ..Z tych lep­

szy ch " .,— „Jakże 2 tych lepszych, kiedy ich ma­
tka Janicka z domu". — „Nie — to nie z tych 
Janickich..." i tak  dalej, bez końca... i po niezna­
nych bliżej przygodach, zostaje pod przybranym  
nazwiskiem Loulou iRoyale, głośna na obie pół­
kule gwiaizdą filmową i m etresą ares bogatego An­
glika Roberta Ownstone‘a. Życie jei jest życiem 
współczesnej „w ładczyni świata". Służy jej ol­
brzymi pieniądz, rafinow any luksus, służy sztuka, 
słuiżą wszelkie zdobycze cywilizacji. Dziś bawi 
w Londynie, jutro w P aryżu  lub Antwerpji. Nie 
istnieją dla niej granice celne, niema trudność 
paiszportowyeh i policyjnych. Ma wszystkich u 
swych stóp — uwielbiają ją m ężczyźni i kobiety. 
Zapomniawszy o rodzinie i kraju, żyje tylko dla 
siebie, dla swej przyjemności, żądzy, kaprysu. 
„Kióraż kobieta nie chciałaby być Loulou Roya- 
le“ — mówi śledząca ja /panną z bajecznego ma­
gazynu, Marcelina, piękna, pow ażna dziewczyna, 
która wy+knęła sobie za cel życia dorów nać Lou- 
lou w karjerze,

. Areną W pisów  Loulou jest ,.miasto zw hrząi" 
nie menażeria lob ogród zoologiczny, ale ogromna 
przestrzeń, poświęcona zdjęciom filmowym nrmy, 
„Lux in tenebris". Tam jest Loulou królową i pa­
nią. Stosują się do jej woli dyrektorowie, reżyse­
rzy, aktorzy, operatorzy, służba. Ale prócz tych 
istot ludzkich są jeszcze w mieście kinowem inne 
istoty: zwierzęta*.. Dzikie, nieujarzmione nawet 
w długiej niewoli. Loulou lubi zw ierzęta. Z rozko­
szą zw iedza ich klatki, objeżdża naw et dalekie

ogrody zoologiczne, spędzając w n.ch długie go­
dziny... Ma swego ulubionego konia, ulubioną 
lwicę Rikę i nieodstępna cha^ćicę Safonę.

Obcując ze zwierzętami, budzi współczesna 
elegentka jakieś w łasne instynkty, w yparte przez 
tresurę tow arzyską. I jakby w pogoni za czemś 
nowem i niezwykłem . spotyka niespodziewan.e 
młodego chińczyka W ang-Tse, k tóry  w yw iera na 
nią w pływ  silniejszy niż którykolwiek inny męż­
czyzna. Ulega mu... upokarza się naw et przed nim. 
Rozpoczyna sie krótki pojedynek między oboma 
kochankami o Kobiete. Robert Ownstone walcz- 
z młodym W ang-Tse... I o dziwo! Oba; mężczyźni* 
anglik i chińczyk, w yrzekają się jednocześnie 
Loulou... Robert robi swą kochanka Marcelinę, ró­
wnie piękną jak Loulou, a .  młodszą i niepopsuią 
jeszcze przez Dowodzenie, a ^ .sy n  nieba" w yjeż­
dża do swej żółtej ojczyzny, która, zdaniem je­
go, powołaną jest do rządów nad światem. P artja  
między Loulou, Robertem a W ang-Tse zdaje się 
być skończoną. „W szystkie konflikty między ludź­
mi by ły  napraw dę zupełnie bez znaczenia, naj­
większe dram aty  rozw iązyw ały się sarnę w  spo­
sób niezmiernie w ytw orny... Można było bezkar­
nie igrać z ogniem, bo wcale nie parzył. Ale w tedy 
w ysunął się jeszcze jeden problemat, ignorow any 
dotychczas, a jak się potem okazało, najważniej­
szy".

Problem atem  tym jest lwica Riki. Jej partja 
z Loulou nie jest skończona. Kapryśna i bezwzglę­
dna „gwiazda" odebrała w  przystępie złego hu­
moru iwicy młode, chore i zdychające. gdyż do- 
filmu potrzeba było zdychającego lewka. Odtąd 
Riki znienawidziła swą panią; przy najbliższej
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Powitanie arcyb. Cieplaka w W ar­
szaw ie.

Warszawa. (Pat.) W  niedzielę przybył tu ar­
cybiskup Cieplak, którem u tow arzyszyli między 
innymi min. kolei p. Tyszka i sekretarz kurji bis­
kupiej ks. Borkowski.

Ńa dw orcu oczekiwali kard. Kakowski, mon- 
signore Lauru wicemin. Studziński, szef protokołu 
dyplom atycznego Przeździecki, ks. p ra ła t Około 
Kułak, arcyb. Rapp, Adąm Zamoyski oraz liczni 
przedstawiciele byłych organizacji polskich w Mo­
skw ie i Petersburgu. Ks. arcyb. Cieplak ipowitany 
z nieopisanym entuzjazmem, udał się do salonu 
przyjęć na dworcu, gdzie wygłosił przemówienie 
preiz. Rady miejskiej Baliński. Następnie ks. arcyb. 
wsiadł Jlo k are ty  z której tłum w yprzęgł konie 
Na ulicach, przez które iprzejeżdżal ks. arcybiskup 
zgrom adziły się ogromne tłumy publiczności w no­
sząc na cześć dostojnego gościa entuzjastyczne 
okrzyki. Arcybiskup Cieplak odprawił w kościele 
Karm elitów mszę św., poczem odjechał do przy­
gotow anych dla siebie apartam entów  w .pałacu 
arcybiskupim.

Dnia 13 bm. ip. premjer Grabski z m ałżonką 
złożyli ks. arcybiskupow i Cieplakowi wizytę.

Warszawa 14 IV. Tel. wł. (K) Dziś w południe 
■arcybiskup Cieplak złożył w izytę posłowi angiel­
skiemu w  W arszaw ie p. Max Mullerowi; arcyb. 
dziękow ał za (interwencję rządu angielskiego u 
rządu  rosyjskiego, dzięki której uzyskał wolność.

Zw ycięstw o republiki w  Grecji.
Ateny. (Pat.) Urzędowo donoszą. Jak  wynika 

z dar.ych nadesłanych do chwili obecnej 75% od­
danych głcsć-w padło za republiką.

Ateny. (Pat.) P rzy  plebiscycie stolica opowie­
działa się w znacznej większości za ustrojem re­
publikańskim Republikanie urządzńi tu entuzja­
styczne manuestacje na cześć republiki. Miasto 
było lurmnowane i bogato dekorowane. P rez. min 
Papanastasiu wygłosił mowę do tłumów, w któ­
rej oświadczył między inmemi, że rezultat plebi­
scytu jest nie tyle zwycięstwem  jednej partji nad 
drugą, ile raczej zw ycięstwem  narodu nad sa­
m ym  sobą. P rez min dał w yraz wol rządu sto­
sow ania programu pojednania i ogólnego zbrata­
nia w arstw  i stronnictw.

TERMIN WYBORÓW WE FRANCJI.
Paryż. Wolff. (Pat.) Dziennik urzędowy ogła­

dza rozporządzenie w sprawie nowych w yborów  
które odbędą się 11 maja br. Wylbory ścisie od­
będą się 25 maja bm. Nowa Izba zbierze się w  
niedziel 1 czerwca. StosPwme do uchw ały parla­
mentu, będzie się ona składała z 584 pesłów  za­
m iast dotychczasowych 624.

próbie rzuca się jak wściekła na nią i iLoulou ginie 
od  łapy rozjuszonego zwierzęcia....

Pow ieść skończona. P raw dziw e namiętności 
i głębokie instynkty spotkać można jeszcze tylko 
w śród  zwierząt, k tórych odwiecznym tematem 
życia jest jedynie głód, miłość, macierzyństwo.

Nad powieścią ip. M elser-Rutkowskiej unosi s :ę 
pow iew  egzotyczności a la F arrere. Możnaby ją 
n aw e t pom aw iać o  pew ne przerafinowanie, gdv 
się zw aży stosunek autorki do zw ierząt (nazyw a 
je stale „osobami"), opisy bajecznych kwiatów
i roślin, romans bohaterki z chińczykiem. (Te osta- 
m ie szczegóły przypominają dalekiem echem za­
miłowania Klary z „Ogrodu udręczeń"). W  każ­
dym  razie biję w tern tętno innego życia, niż tu- 
w  które zw ykliśm y się wsłuchiwać.

Utalentowana autorka nie zdobyła się jednak 
jeszcze na w łasną fot me. Kompozycja dzieła nie 
władnie sta rą  formą powieściową, ani nie daje 
nowego stylu, skutkiem czego przedstaw ia się 
niejednolicie... Rozmowa R oberta ze wspólnikiem 
o  współczesnych prądach politycznych i socjal­
nych  razi banalnością, pamiętnik M arceliny jest 
eb y t obiektyw ny. Człowiek rzadko kiedy ma tak  
■wyraźny sąd o sobie samym. Historja złowienia 
Riki umieszczona zbyt późno... Styl miejscami nie-' 
domaga... „Koń miał ły sa  na czole aż  do  różowego 
drgającego nosa i cz tery  białe nogi!" (Czy są 
k vi e o ' sześciu nogach nip.?) albo: „Pomalutku 
piłam swoje (!!) porto" — Nad tern trzeba będzie 
Jeszcze popracować, no i iść konsekw entn ie w  raz 
obraninn  kierunku, bez naw rotów, ku tradycjom 
rodzimej płytkości...

Dr. Zdzisław ZygułskL

ODPOWIEDŹ NIEMIEC.
Berlin. (Pat.) Prezydenci min. państw  wcho­

dzących w skład R zeszy niem. zebrali się dzisiaj 
przedpoł. na konferencję z rządem Rzeszy w  
sprawie memerjału rzeczoznawców, Popoł. będą 
powołań leaderzy stronnictw  Polit. do kanclerza 
Rzeszy w  tej samej sprawie. Dziś nie ulega już 
wątpliwości, że rząd Rzeszy przyjmie zasadniczo 
spraw ozdanie rzeczoznawców. Prawdopodobnie 
decyizja (zapadnie w kierrnku tego ostatniego roz­
wiązania kwestii.

Ciekawy objaw nacjonalizmu rosyjsk.
Moskwa. (Pat.) „Ras. Ag. Tel.“ podaje, że 

skazani w procesie 'kijowskim profesorowie opu­
blikowali w pismach tamt. deklarację w  sprawie 
telegram  Poi/ncarego, która głosi, że jakkolwiek 
uznają w yrok  za surow y i niesłuszny, to jednak 
potępiają mieszanie się obcych w  czysto w ew nę­
trzne spraw y ros. W ykonanie wyroku zosta­
ło w strzym ane. Sąd najw yższy polecił przesłać 
sobie akta sprayw.

Konferencja rósyjsko-angielska.
Londyn. (Pat.) Dziś odbyło się w  foreigne 

office pierw sze posiedzenie konferencji rosyisko- 
angielskiej. Posiedzeniu przewodniczył Mac Do­
nald. W iceprztw oduiczącyr' kunferecji będzie 
podsekretarz stanu A rtur Ponsonby. Życzeniem 
iprem. jest "trzym anie kontaktu onu sekcji Poli 
ty cznej i ekonomicznej, które zostaną wyłonione 
po Plenarnem posiedzeniu Powitaikie przem ówie­
nie wygłosił Mac Donalu. Odjpowiedział na nie 
Rakowuklj.

KONFFRENCJA v. HQESCH’A Z POINCARE’M.
Pary- (Pat.) Ambasador niemiecki v. Hoesch 

złożył w izytę Poincaremu. Po  konferencji obu 
mężów stanu nie wydano żadnego komunikatu 
urzędowego.

WARUNKI BANKIERÓW ANGIELSKICH 
WOBEC SOWIETÓW.

Lonayn. (Pat.) Grupa najwybitniefczych ban­
kierów  angielskich w ystosow ała do Mac Domalcra 
memorandum, wskazujące, że przyw rócenie k re­
dytu rosyjskiego w Anglji musi by ć uzależnione 
od wypełnienia następujących w arunków : 1) U-
ikład u uznanie długów publicznych i prywatnych. 
2) Sprawiedliwy układ o zw ro t zabranych mająt­
ków prywatnych. 3) Stosowanie kodeksu , cywil­
nego. 4) Umożliwienie angielskim bankierom, prze 
my słowcom i kupcom traktowania bezpośrednio 
z rosyjskimi instytucjami bez Pośrednictwa rządu 
sow ietów . 5) Zaprzestanie propagandy rosyjskiej 
przeciw  irnym  krajom.

Przesilenie gabinetow e w  Danji
Kopenhaga. (Pat.) Havas. Gabinet podał się 

do dymisji. Król pow ieizył przew ódcy socjalistów 
Stauningowi misję utworzenia gabinetu. S taunirg 
misję przyjął.

W NIOSEK NA ZNIESIENIE MONARCHII 
W SZWECJI.

Sztokholm. (Pat.) W  sobotę zgłosił w RiigJda- 
gu szweckim poseł kom unistyczny Spongbcrg 
wniosek o  zniesienie monairchji i -wprowadzenie 
republiki. Po krótkiej dyskusji wniosek odrzucono 
83 głosami .przeciw 53.

IMIGRACJA DO ST. ZJEDNOCZONYCH.
Waszyngton. (Pat.) Izba reprezentantów  przy 

jęła ustaw ę, określającą procent imigracji .cudzo­
ziemskiej do St. Zjednoczonych na 2%.

JAPOŃSKIE DEM EM ).
Tokio. (Pat:.) Pogłoska o  przymierzu japońsko- 

rumuftskiem, względnie japońsko-franeuskiem jest 
tu energicznie dem entowana.

Z muzyki.
PRODUKCJE W KONSERWATORJUM

W dwóch ostatnich ćwiczeniach popi-owyc1 
uczenie prof. M. Sołtysowej wy stapii szereg uta­
lentowanych młodych sił. Postępy i dotychczas 
osiągnięte rezultaty zasługują na 'wyróżniającą 
wizmiatilkę. P . Herr przedstawił się jako bardzo 
utalentowany tntody muzyk, który dzięki gorliwej

pracy osiągnął już dziś bardzo ładną i pewną tech­
nikę. In terpretacja Schum anna sonaty  fis-mol! 
świadczyła o odpowiedniem zrozumieniu. — P . 
Sąsiedzka posiada również piękną technikę, jędrny 
ton i polot; zalety  te w ystąpiły  w  brawurowem  
wykonaniu Liszta.

Wielki postęp dał się zauw ażyć w  grze i>. 
Schneidrówny. Zarówno s trona techniczna jak 
i czysto muzyczna zasługuje na szczerą pochwalę. 
P. Kurzrockówna w ykonała z b raw u ią  i w ydat­
nym tonem balladę W agner-Liszt (z op. Hollander- 
Tulacz). Grę panny Lickendorf cechuje spokój 
i miłe uderzenie; wykonanie Bacha, pieludjum  
.i fugi (ges-moll) świadczy o zruzumieniu; bardzo 
dobrze odegrała ona Chopina (Etude ges-dur). P . 
Misiówna posiada ładny i mięki ton; talent jej ro ­
kuje nadzieje przy dalszej w ytrw ałej pracy. Gra 
p. Sigalówny wyróżnia się braw ura i w yrazem ; 
szczególnie w  B eethovena 32 wariacjach uw yda­
tnił się jej głęboki ton. Znana nam  już z estrady  
p. Besenówna odegrała poetycznie i z  polotem 
Liszta „Sonet Petrark i" oraz Chopina Etude As- 
dur..P ian istkę tę cechuje sookój i szlachetny ton; 
wystąpiła ona również jako akom paniatorka w Ba­
cha sonacie fletowej. P artn er jej p. Turkowski od­
znaczył się jak zw ykle w ybitną grą na flecie.

Caie ćwiczenie Popisowe św iadczy nader ko­
rzystnie o poziomie m uzycznym  uczni klasy  prof. 
Sołtysowej. Produkcja ta jest nowym  dowodem 
nad w yraz sumiennej i artystycznej działalności 
pedagogicznej tej cenionej pianistki, Grd.

fłasyM fi 
o polshism MioiBittzu.

W e wszystkiem, co mówi i pisze W asylew- 
ski o dawnych wiekach, o różnorodnych formach 
życia, wyrażających strukturę psychiczną naszych 
przodków, występuje przedewszystkiem jedna, spe­
cjalnie mu właściwa cecha, która czytelnika czy 
słuchacza porywa i przykuwa: umiejętność w y­
dobycia barwy dartej epoki, wgłębienia się  w b ły­
skotliwe nieraz, anegdotyczne jej szczegóły i wy - 
łowienia z nich syntezy jasnej, mocnej, męskie*. 
Lubuje się ten autor w epokach, tętniących sil­
nie pulsem wewnętrznego życia, bez względu na 
to, czy są to przepyszne blaskiem dzieje ostat­
niego króla-artysty, czy ożywcze krynice twór­
czego renesansu, czy też z pomroki barbarzyń­
stwa wyzwalające się powoli lata Mieszków i Bo­
lesławów.

Czy polskie średnioM0fccze, które schaktery- 
zował Wasylewski w wykładzie, urządzonym 
onegrtaj przez Uniwersytet Ludowy im. Mickie­
wicza, było jednym z takich ponętnych i dla hi­
storyka sztuki i Kultury okresów? Bogate w tre­
ści przeżyć i mocne w tonie rzeczywistego ży­
cia, nader ubogie było w formie, w  przejawach 
twórczości. Prelegent porownat je do nędznej, 
rozpadlej chatynki ojców, do której wraca po la­
tach syn wieśniaczy, w  zestawieniu z gmachem, 
magnackim — wspaniała skarbnicą przeszłości 
włoskiego średniowiecza. Nasze legendy, poda­
nia, kroniki, żywoty świętych, to slaby tylko i nie­
udolny odblask fantazji, artyzmu i ekstazy, jaką 
płonęło rycerskie i mistyczne świetne średnio­
wiecze Zachodu. Nawet jajpiękniejsze zabytki na­

szej architektury tych czasów — to dzieła ob­
cych.

Pogańska, budząca się ledwie dusza pier­
wotnych Polaków, p wygnieciona i ogłu zona zra­
zu wprowadzeniem chrześcijaństwa, które jej by­
ło obce i niezrozumiałe —  przestała się sam o­
dzielnie rozwijać. Wieki minęły, zanim naród zżył 
i zrósł się z niem, zanim zdobył się na twór­
czość indywidualną i zakwitł pełnią własnej my­
śli i rodzimej kultury. Średniowiecze polskie by­
ło tylko pierwszą szkolą, w  której duch na­
rodu sposoDił się do lotu. Czy dojrzałby jednak 
wcześniej i bujniej, gdyby mii nowych form ży­
cia nie narzucili misjonarze z Zachodu? Odpo­
wiedź na to pytahie — to rozwój kultury innych 
iudów słowiańskich, które takiego kataklizmu 
ciuchowego nie przeżyły, a do jakich i mybyśmj' 
w taktm razie może należeli... zakończył prele­
gent swe interesujące wywody. M. H.

■-—oo -

11182117



4 KURJER LWOWSKI z środy dnia 16. kwietnia 1924. Nr. 88.

Bunt ks. Gailusa.
. Gadńsk. (AW.) Mianowanie ks. Gailusa komi­

sarzem  kościelnym dla obwodu Kłajpedy w y w o ­
łało z powodu i cg o antyniemieckiego stanowiska 
zatarg pomiędzy nim a rad a  naczelna kościoła e- 
wat.geliokiego w  Berlinie. Rada Naczcl. wytoczy 
ła przeciwko Gallusowi ipostęipowanie dyscyplin 
narnc. składając go jednocześnie z urzędu. W  od­
powiedzi na to Gailus w ystosow ał do rady pis­
mo, w  którein oświadcza, że nie uznaje kompe­
tencji władz zagr. nad soba i wobec faktu złoże­
nia go z .urzędu tern energiczniej będzie działać 
w kierunku całkowitego uniezależnienia gminy e- 
w^oigeliakiej obszaru kłajpedizikiego od naczelne; 
rady kościoła ewangelickiego w  Berlinie.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z dnia 14. kw ietnia 1924.

7 rano .1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 729 5 mm 731-6 mm 7341 mm

Tem peratura . +  2 3’ C +  2-6o C +  30°C
Kierunek wiatru WSW WNW WNW
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 14 16 8

Tem peratura najwyższa 50, najniższa +  2-3. 
Godziny podane w eaług południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, E=w schód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: zmienne zachmurzenie, śnieg i deszcz 

kflkakrófnie.

K alen d arzyk .
- Dk.iś rz. kat. Anastazji; gr. kat. i'yta prep Jutro n. 

kat. K aliksta m.; gr. kat. N /kity .— Wschód słońca 434; 
zachód 613.

Teatr W ielki.
Wtorek .T rubadur ' (wyst. H. Korskiej).
Środa ,!T rav ia ta“ (ostatni występ Sari).

T ea tr  M ały.
Wtorek Bęben".
Środa „Ś\. ldereic".

T ea tr  N ow ości.
Wtorek „Madi".
Środa „«Madi.“.

T e a ti B a g a te la .
Prolog -- St. G rabów :ka — M. Mirski — The Kńys, 

B. Bronowski. „Symulanci", farsa. Początek o godz. 8 w.
K ino „APOLLO". Dziś „Frawo Koranu" i „Sztuką 

podobania się mężczyznom".
tvmp- „K opern ik" i „M arysieńka". Dziś: „Kobieta 

z miljonami, czy strzał w operze paryskiej.

a : Ze Lwowa.
— Poitnnjk ..Kaplica Orląt". Komitet budowy 

pomnika „Kaplica O rląt“ w  obrębie Politechnik?, 
gdzie w  r. 1918 był p ierw szy cm entarzyk bohater^ 
skich dzieci, ibioniących Lwowa, rozpisał, jak  lv?a 
domo, konkurs na projekt tego pomnika. Nadesła­
no- dotąd 14 projektów . Do sądu konjmrsowego 
należą: wicepr. m. dr. Chlarmacz, iniż. Lużecki,
Leon Riniński, art. Schroder, inż. Klimczok, art. 
rzezib. Bełtowski, inż. Deidacki, inż. Sa w czyk, 
inż.'M inkiewicz, dr, Piotrowski i dr. Zagórski. — 
W czoraj zw ołano sąd konkursowy dla rozstrzy­
gnięcia spraw y, jednak nie doprowadzono jeszcze 
do' rezultatu.

.— Sędziowie, prokur atorowie i urzędnicy są­
dowi w okręgu lw ow skiej apelacji, subskrybowali, 
z inicjatyw y prezesa apelacji p. Czerwińskiego, 
1.503 akcji Banku Polskiego., ..

— Z Politechniki. Ludwik Grzędzielski i por. 
Tadeusz Kotik' uzyskali na w ydziale mechaniczn. 
Politechniki 'lwowskiej stopień inżyniera-m echa­
nika.

- —  Z komitetu „Chleb głodnym dzeciom"
przysłano nam spraw ozdanie kasowe za m iesiąc 
m arzec 1924 które przedstaw ia się następująco: 
dochód w raz z saldem  'z* lutego 8.212,927.190 
mk. R >zchód 5.710,240.000 mk. pozoslało w ka- 
sL  2.502,587.190 mk.

— Plenarne zebranie Zarządu okr. Zw. Strz.
we Lwowie, odbyło się w  niedzielę dnia 13 b. m. 
przy liczns m współudziale delegatów prowincji 
z Tarnopola, Czortkowa, Złoczowa. Brzeżan,, 
S tryja, Kródka Jagiellońskiego itd. Obradom prze- 
wodniczyf wiceprezes okręgu ab, Kaz. Bogdano­
wicz z powodu nieobecności prezesa, okręgu ob. 
prof. dr. K. Bartla, któ^y poważnie zaniemógł. — 
W  odpowiedzi na otrzym aną depeszę, zebrani de­
legaci (przesłali prezesowi ob. Bartlowi najserde­
czniejsze podziękowanie za życzenia owocnych 
obrad, życząc jednocześnie prezesowi rychłego po­
wrotu do całkowitego zdrowia. O brady trw ały  
od 10 rano  do 14 popoł. i zakończyły się uchw a­
leniem szeregu wniosków z których najważniejsze 
postanawiają:

1) W  maju i czerwiem b. r. Przeprowadzić Zja­
zdy Obwodowe Delegatów Zw. Strz. 2) W  lipcu 
dn. 6-go odbyć w e Lwow ie Zjalzd O kręgowy De­
legatów . 3) W  sierpniu dn. 6-go zorganizować 
Uroczystą Akademję jako w 10-cio lecie w ym ar­
szu Legjonów i 5-io lecie istnienia Zw. Strz. w 
niepodległej Polsce. 4) Zorganizowanie p rzy  po­
mocy of. instrukcyjnych P. (K. U. w łasnych szkół 
pc dcficerskioh Zw. Strzel, i popieranie Rad Po­
wiatów. 5) Liczne obesła­
nie obozów' letnich prlzy sposobienia wojskowego 
przez D. O. K Lwów. 6) Wzięcie udziału przez 
delegację Obw. i Oddział, w  Uroczystej Akademii 
P. O. Wiiaków w  Tarnopolu w  dniu 4 maja b. r. 
jako w pięcioletnią rocznicę rozstrzelania przez 
Ukraińców śp. Jerzego D m ytrow a i Rudolfa P o ­
piela legionistów i strzelców  peowiaków okręgu 
tarnopolskiego.

W! dalszych wnioskach ujedne utajniono spra­
wy wyszkolenia wojskowego, sportow ego i oświa 
towego raz stan  organizacyjny i finansowy. Spe­
cjalną uchw ałą powitano nowego dowódcę korpu­
su lwowsk. gen. dyw. M alczewskiego Juljusza.
Na zebraniu wygłosili referaty : ob. Schmal Hen­
ryk, kom endant okręgu o stanie organizacyjnym 
Zw. Strz. i zadaniach na przyszłość, kpt. Zieliński 
ref. p. rt D. O. K. L w ów  o obozach letnich przy­
sposobienia wojskowego przy D. O. K. Lwów 
w raku 1924.

— Na II. dom tbChników. Deklaracje 50 zł.,
na rzecz budowy Il-go Domu Techników, w dal­
szym ciągu podpisali: inż Aleksandrowicz, inż. 
Benedytowicz, inż. Czyżowski, R. Hoffman, dyr. 
Koneczny, inż. K. Kotrba, ks. E Lubomirska, W. 
Obtułowicz, prof. dr. Pawlik, prof. dh A. Pia- 
mitzer, inż. S. Pockh, inż. W. Roniewicz, inż. 
Z. Rychlik. J. Sterba, prof. dr. Wiśniowski, prof. 
dr Wifkiewicz, dr. W itkiewiczowa, I. Zaleski, ze 
Lwowa. Inż. W. Kamiński, inż. K. Miński, A. Pasz- 
cowski, L. Rutkowski, z Borysławia, inż. W. Si- 
corski z Krosna, dr. A. Gnoiński, z Nowego S io­

ła, inż. W. Krupka z Jedlicz.
—  (m) Odczyt o polskim przemyśle włókien­

niczym. Staraniem Pol. Tow. Ekonomicznego wy­
głosi! onegdaj ciekawy wykład o polskim prze­
myśle włókienniczym przybyły specjalnie w tym 
celu wybitny przedstawiciel przemysłu łódzkiego 
dr. Barciński. Prelegent skreślił historję tej waż­
nej gałęzi naszego przemysłu w czasie woiny, 
wskazując na wszystkie czynniki, które przytłu­
miły jego rozwój, oraz momenty, jakie spłynęły  
na coraz wydatniejsze jego wzmożenie. Czynni­
kiem destrukcyjnym były przedewszystkiem oku­
pacyjne władze niemieckie, które przez rekwizy­
cie części składowych maszyn unieruchomiły 
prawie wszystkie fabryki. Przełom dla przemy­
słu nastąpił równocześnie z powstaniem Państwa 
^olskiego, lecz właściwy rozwój datuje się od 

r. 1920. Dziś przemysł bawełniany pod niektóry­
mi względami przekroczył produkcję przedwo­
jenną, mianowicie ilość pmdulćcji przędzy wzrosła 
o 18% w  porównaniu z przedwojenną, ilość 
tkalni zmalała o 2 .2%, ilość robotników wzrosła 
0 31%, gdyż zaprowadzano 3 zmiany. Przemysł 
wełniany wykazuje niniejszą wydajność, ale zmie­
rza już do osiągnięcia dawnej produkuj. Widoki 
eksportu po zniesieniu Urzędu przywozu i wy­
wozu znacznie się poprawiły. Omawiając trud­
ności, z jakiemi walczyć musi przemysł łódzki, 
zestawił prelegent cyfrowo stosunki drożyźmane 
w ciągu ostatnich lat i w  związku z tem wzrost 
wydatków na robociznę. — Wykład zaintereso­
w ał bardzo liczne grono osób ze sfer przemy­
słowych i finansowych.

— M aśpw y w iec lokatorów odbędzie się we 
Lwowie we środę 16 bm, o godz. 7 wlecz, w  sali 
Izby ' rękodzielniczej (pi. Strzelecki).

— Taryfa maksymalna obowiązująca od 12
b. m. we Lwowie, pozostawia wszystkie ceny 
produktów w  tej samej, co dotąd wysokości, pod- 
w-yżsi/JGino ty lk o  cenę węgla i d rzew a opałowego, 
za 100 kgr. węgla górnośląskiego pobierać można 
w składzie 11,000.000 mp., z zagłębia iaworzniań- 
skigo 8,000.000 mip.., ‘za 100 ddgr. dizew.a bukowe­
go rębanego w składzicp ryw am ym  6,0u0.000 mp., 
za 3 00 Iklgr. k o k su  górnośląskiego w sprzedaży 
detajlicznej 12,000.000 mp.

— W obronie publiczności teatralnej. Zarzą­
dzenia przeciw  spóźnionemu wchodzeniu na wi­
downię, uniemożliwiającemu spokojne słuchanie, 
przedstawienia, należy stanowczo pochwalić, 
Przepisy takie już od lat istnieją w  całej kultural- 
ndj* Buropie i każdy do tego się stosuje. Spóźnio­
ny wyczekuje skończenia aktu w  kurytarzu gar­
deroby, Względnie w  specjalnie do tego celu przc- 
zuaczanem miejscu w tyle amfiteatru. Bardzo 
rzadko z tego powodu przychodzi do zatargu 
z służbą teatralną a już nigdy z policją. Publicz­
ność, uznając słuszność tylch zarządzeń, rzadko- 
kiedy się spaźnia, aby nie tracić pierwszego aktu. 
Tyn czasem u nas dzieje się inaczej. Mimo upom­
nień i protestów  ze strony słuchaczy, którzy Prze 
cież mai;ą praw o, aby nikt itr nie przeszkadzał 
hałaśliwem wchodzeniem do am fiteatru i szuka­
niem miejsca, spóźniony gwałtem  wchodzi na1 w i­
downię i wyw ołuje oburzenie innych. Aby tej nie­
kulturalnej naw yczce kres położyć, tea tr chwycił 
się nieco drakońskiego sposobu. Oto w porozu­
mieniu z służbą policyjną kazał pozami: łkać drzwi 
w chodowe prowadzące z foeyr do kurytarza gar­
deroby i tam zatrzym yw ano w foyer spóźnionych 
przyczem żołnierz policyjny widocznie w  roli 
biletera, domagał się okazania kart wstępu. Spo­
sób zbyt radykalny, pizesadny a może i nie Pro­
wadzący do celu. Spóźniony moiże czekać w cie­
płym korytarzu garderoby, gdzie wprawdzie nie- 
widzi, ale przynajmniej słyszy (gdy chodzi o o- 
perę) albo w zorem  Europy należy urządzić w  ty 
le widowni stojące miejsce dla spóźnionych. W  
celu uniknięcia zajść między publicznością a bile­
terem, mogą się znajdow ać ryi korytarzu ajenci 
policyjni, k tórzy tak tow rem  upomnieniem po­
w strzym ają w yjątkow o nerw ow ych od w yłam a­
nia się z pod przepisów regulaminu teatralnego. 
Nieco dobrej woli i wzajem nych względów z obu 
stron, a .znajdzie się ugodowa droga ku zadow o­
leniu wszystkich, aby uniknąć podobnych scen, 
jakie tow arzyszyły  onegdajszemu przedstawieniu 
,,Rigoletta“ w Teatrze W ielkim. Grd.

— Oburzający postępek właściciela domu. 
Inż Derdaiaki, właściciel domu p rzy  n i  Lindego 3, 
chcąc się rpozbyć ze swej realności właściciela 
w arstatu ślusarskiego, p. W łodz. Janusza', w y n a­
jął — jak ;nam donoszą — kilku łudzi i kazał im 
zburzyć dach na domku parterow ym , w  którym  
mieścił się w arstat, uniemożliwiając dalszą pracę 
w  w arstacie. Dom ek ten w ybudow ał własnym  
kosztem p. Janusz, za zgodą poprzedniej w łaści­
cielki. Poszkodow any wniósł doniesienie do P ro ­
kuratury.

—  Szkoła pielęgniarstwa zawód, przy w ydz. 
lek. Uniwers. J. K. i szkoła pielęgniarek niem o­
wlęcych pryw atnych, p rzy  Zakładzie Im Dziecią­
tka Jezus, poszukuje kandydatek  na uuzenice. — 
W arunki przyjęcia: w yznanie rz.-<kat., nie prze­
kroczony 27 rok życia, w ykształcenie średnie (ma­
tury  mają pierw szeństwo), dla kandydatek na 
3-letni kurs w yższy, conajmniej 7 kl. w ydziało­
w ych dla kandydatek na Pielęgniarki pryw atne. 
Uczenice obu kategorii otrzym ują w olną naukę 
i całkowite utrzym anie. (Internat). Zgłoszenia 
przjdmuje kancelarja Kliniki dziecięcej codziennie 
między 10 a  1 popoł.

— M orderstwo. W czoraj zasiadło na  ławie 
oskarżonych przed trybunałem  przysięgłych czte­
rech młodych rolników z Lelochówki. oskarżonych 
o zbrodnię m orderstw a, jeder zaś o współwine 
w tej zbrodni. W  dniu 16 grudnia ub. r. po aw an ­
turze w  Janowie, gdy dozorca leśny z Lelechówki 
Marcin Ardele w racał do domu, napadli oni nó 
niego i dw ukrotnie bill go kołami tak  długo, aż 
zakończył życie. M otywem  zbrodni była niena­
w iść jednego z nieb do Aidelego. Początek dała 
bójka w  szynku, po której koledzy rzekomo po: 
szkodowanego pomogli mu zemścić się w  tak 
ok -opny sposób. Oskarżeń! przyznają się, że 'Win 
tw ierdzą jednak, że nie mieli zam iaru zabicia. — 
W yrok zapadnie dziś
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Nadesłane.

PRAWU KORANU
(Ł,e Sang d5 Alfałi) dziś w  „APOLLO1

Przepiękny dramat wscnodni. Bajeczny przepych wschodni. Niepospolita 
treść. Nadprogramowo! Najnowsza rewja mód. Modele i ostatnie kre- 
   — acje francuskie ujęte w formie przepysznej f a r s y  —
„My rządzimy światem, a nami kobiety".

— Sąd doraźny we Lwowie. W e środę roz­
pocznie s'ę w sadzie okręg, karnym  przy ul. Ba­
torego rozprawa przed trybunałem  sądu doraź­
nego. Oskarżeni będą o zbrodnię rabunku dwaj 
parobczacy wiejscy Jan Banach i M akar P iotr 
Guśkiewicz. Przed kilku - dniami nalpadli oni pod 
wsią Lzastynią koło Żółtaniec, na dwie kobiety 
wiejskie z P ieczychw ostów , powracające z jar 
maiku i zrabowali im tłumoki.

— O dokończenie naprawy deptaków zw ra­
cają się do M agistratu, za naszem  pośrednictw em  
mieszkańcy ul. Tkackiej. Jeszcze podczas śniegów 
nasypano na deptaki — zastępujące tamże chodni­
ki — żwir, k tóry  do dziś nie ubity, uniemożliwia 
wprost chodzenie. Podoonie przedstaw ia się dep 
tak iprzy ul. Kurkowej. P rzytem  słabe oświetlenie 
tych ulic czyni je niebezpieeznemi w prost d!a
przechodni. jg

— Przykry wypadek z bronią. 19-ietni Józef 
M arcinów, ślusarz z zawodu, zam. przy ul. Zyg 
numtowiskiej 1. 4, dostał w  ub. niedzielę do napra 
w y browning Nie przypuszczając, że nabój tkwi 
w lufie, manipulował nim tak nieostrożnie, że 
spowodował w ystrzał. Kula fatalnym trafem  prze­
szyła lewą łopatkę siostry  ciotecznej Marcinów a- 
18-letniej Stefańji Siwakównej, bawiącej tam 
w ody iedzinach. Po zaopatrzeniu przez pogotowie 
rat. odwieziono ją celem operacji do szpitala pow­
szechnego. Mimowolny spraw ca przerażony w y­
padkiem natychm iast po strzale zbiegł i dotycii 
czas go nie zdołano odszukać.

— Nieudała wyprawa. Poster. Obora patrolu­
jący na Górze stracenia przy trzym ał przyczajo­
nego ipod parkanem  notow anego złodzieja i w ła ­
mywacza Jana W ieczorkiewicza, k tó ry  na jego 
widok odrzucił od stebie kaw ałek węża gum owe­
go, służącego tego rodzaju opryszkom do ogłusza­
nia ludzi. Poniew aż zachodziło podejrzenie, że 
W ieczorkiewicz w ybierał się w łaśnie n a  nocną 
w ypraw ę po cudze mienie, zam knięto go na 
wszelki w ypadek w  aresztach polic.

Z całej Polski.
— Ze zjazdu Pol. Młodzieży Akad. W  sali To­

w arzystw a Hygienioznego w  W arszaw ie o tw arta  
13 bm. Zjazd Pol. M łodzieży Akad., zw ołany z ini­
cjatyw y W ydziału W ykonaw . w arszaw skiej Rady 
Akadem. Zjazd zagaił prezes tego W ydziału W y­
szyński. Na przem ówienia te  odpowiedzieli re­
ktor Kalinowski i poseł Czapiński. W ysłano depe­
sze z w yrazam i hołdu do P rezydenta Rzpltej, pre- 
mjera Grabskiego i m arsz. Piłsudskiego. P rzew o­
dniczącym Zjazdu w ybrano ip;- Wścieklicę z Wilna. 
Popoł. odbyły się obrady komisji konstytucyjnej, 
zagranicznej i ogólnej. 14 bm. popoł. plenarne po­
siedzenie Zjazdu i zakończenie obrad.

— Zaprzysiężenie biskupów prawosławnych. 
W  prezydium Rady min. odbyło się -zaprzysięże­
nie biskupów praw osław nych na wierność Rze­
czypospolitej.

—  Cennik t. zw. mieszkań sezonowych w Za 
kopanem. Tymczasowa komisja uzdrów, ogłasza 
następujący cennik t. zw. mieszkań sezon, w Za­
kopanem, wynajmowanych kuracjuszom i tury­
stom do 1-go czerwca do 30-go września r. b. 
Tytułem czynszu rajtnu jednego pokoju umeblo­
wanego: a) w domach drugiej kaiegorji Dobierać 
wolno od 15 do 20 złotych, b) w domach le­
piej urządzonych (pierwszej kategorji) ód 2 0  do 
30 złotych miesięcznie. Za kuchnie i wielkie, 
słoneczne werandy pobierać wolno Dołowę czyn­
szu za pokój. Cennik niniejszy nie dotyczy mie­
szkań osób, przebywających stale w Zakopanem 
dla wykonywania zawodu, ani osób mieszkają­
cych tutaj przez czas dłuższy dla zdrowia. Na 
dnie wynajmować pokoje mogą tylko osoby, 
posiadające koncesję przemysłową i według 
o s o [ nego cennika dla t. zw. pokoi umeblowa­
nych. Przekroczenie niniejszych przepisów kara­
ne będzie grzywnami do 200 złotych. Niezależ­
nie od tego T. K. U. wdroży przeciwko winnym 
postępowanie karno-sądowe (areszt ao sześciu  
miesięcy). Zażalenia, wnosić należy do biura 
T. K. U. („Jutrzenka") lub komisarjatu policji 
państwowej („Granit8).

H A I1£ 3 £ A N E .

Stan czynny
1. Pozostałość w kasie .
2. Polska Kraj. Kasa Poż.
3. Urzędy Pocztowe . .
4. Lokaty Gwarancyjne
5. Papiery Wart. własne . 

„ „ fund. emer
Nieruchomości . . . 
Ruchomości . . . .
Z a liczk i............................
D ł u ż n i c y ......................
Minist. skarbu (zaliczka 
na poczet czyst. zysku 
za rok 1923) . . .

BILANS POCZTOWEJ KUSY OSZCZĘDNOŚCI M dzień 3 1 XII

6.
7.
8. 
9.

10.
11.

660.762.947.863,20 
5,148.494.883 815,91 
5.018.897.977 b3l,99  
2.397.419.004.654,- 
3.637.997.228.641.25 

1 624 921.141,— 
1.397.399.115 803.46 

16.448 245447,18  
103 833.506.753,58 
100.734.258.077,34

600.000.000.000,—

19 083.612.089.528,91

Winien
1. Koszty administracyjne
2. Oproc. wkład, czeków. 
3 „ „ oszćzędn.
4. Rez. na pokr, długu hip.
5. Różnica kursu na wkład, 

oszcz. zlotowych . .
6 . Czysty zysk . . . .

Rachunek s
441.883.347.042,89 

2.139.042.456,60 
66.624.030,877,74 

171.176.004.024 —

1.501.515.995.753,— 
3.050.327.052 865,63

1.
2.

3.
4.
5.
6.

7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.

Wkłady czekowe . . 
Wpłaty z-rach. w Urz. 
Poczt, w 1923r. w PKC
1924 r...............................

Przekazy wysł. do wypł. 
Wkłady Oszcz. złotowe 

„ markowe 
Fundusz zapasowy . . 

„ emerytalny . 
„ amortyzacyjny 

Długi hipoteczny . . 
Rez. na pokr. dług, hip. 
Rozrachunki z Oddział. 
Sumy przechodnie . . 
CZYSTY ZYSK . . .

.1923 Stan bierny
8.303.056.515.443,13

4.033.580.123.947,10 
1.221.226.324.401.38 
1.129.115.648 1 8 0 ,-  

12.745.954 241,38 
750.334.894,30 

1.641.990,339 —  
41.311.6216,22 

1.189.735,82 
171.176.004.024,-- 
154.700 575.092,42 

1.005 248.434.738,43 
3.050.327.052.865,63

5.233 665.473.019,86

rat i zysków.
1. Pobrane proc., prow. i in.
2. Zysk na papierach wart.

19.083.612.089.528.91 

M a
287.269 708.077,47 

4.946.395.764.942,39

5.233.665.473.019,86

Prezez Komisja rewizyjna: Naczelnik
Pocztowej Kasy Oszczędności (— ) M. Paior (—) £*/. Lipiński Centralnej Izby Obrachunkowej 

(— ) fi. I. Linde (—) A. Dobieński (— ) M. bchneider
(— ) C. Łagiewski (—)  A. Janowski

— Wczoraj przybyła do Warszawy w ycijcz- 
ka łotewskich nauczycieli szkół średnich w licz­
bie 30 oąób.

— Defraudacja w Warsz. Kasie Chorych. W 
Kasie Chorych na Pradze ujawniono defraudację 
zap cmoea sfałszowanych czeków, Dwóch urzęd­
ników  Kasy aresztow ano Prz<y»mali się do defrau 
dacji 16 miliardów. (AW.)

— Na G. Śląsku podjęto pracę. W dniu 14 Inn 
praca we wszystkich kopalniach Zagłębia dąbrów 
skjego została podjętą. R okow ania w  sp-awie za 
warcia nowej um owy w  górnictwie rozpoczną się 
później. rpat.)

Z całego świata.
—- Śniegi. Z Hamburga, Monaichjum, Wiednia, 

Krakowa, Zakopanego, Wilna i Lublina donoszą, 
że sipadły tam śniegi. (AW.)

Zebrania, odczyty i w idowiska.
— W ystęp Henryki Karskiej dziś we wtóre].; 

w „Trubadurze". Partnerem  jest p. Mann. Abona­
ment ważny.

— Pożegnalny występ Ady Sari-Szajerówny.
Śpiewaczka pożegna 9ię z lw ow ską publicznością 
w środę w  „Traviacie“. G łówną rolę męską kreuje 
'P. Bedlewicz.

— Nad kiermaszem i rautem arrystycznym
z tańcami dnia U maja br. w pałacu sztuki .przy­
jęli protektorat: P P . gen. Jul. Malczewski,, woje­
woda Stan. Zimny, prezyd. J. Neumann i gen. Wł. 
Jędrzejew ski. P race komitetu naw ija ją  się w ko­
mitetach dwunastu kiosków kiermaszowych. G ro ­
teski artystyczne przy kioskach zapewnione przy 
współudziale wielu osób ze wiata teatralnego I 
melomanów.

Zapiski.
Podatek dochodowy. Wskazówki praktyczne 

dla płatników podatku dochodow ego opracowa­
na przez Mariana Dunajewskiego, naczelnika w y­
działu w Departamencie podatków Ministerjum 
Skarbu i Augusta Urbana, starszego referenta 
tegoż Pepartamenlu. Jest to niezbędny dla Każ­
dego obywatela informator: kiedy, gdzie i ile 
płacić ma podatku dochodowego. Cena za egzem ­
plarz 4 zł. poi. Zamówienia można kierować pod 
adresem wydawców : Ministerjum Skarbu, War­
szawą, Rymarska 3/5, pok. Nr. 53, II p.

Nadesłane.

W ażne dla w yjeżdżających na ów ięte * Już na
7 dni naprzód zakupić można bilety kolejowe w dćzia- 
łach m iastowych Polskiego Biura Podróży .Orois", 
u l  3-go Maja 5, Szpitalna l.(D om  towarowy), Gródeci-a 
66, i pi. Bernardynki 7. (Hotel Krakowski). W yjeżdżają­
cym zagranicę zwraca się uwagę :ia możność nab /c ia  
biletów zagranicznych ważnych 60 dni w Oddziałacl. ul. 
3-go Maja 5, i Szpitalna 1. W szystkie bilety sprzedaje 
się po cenach 'ściśle taryfowych bez żadnej dopłaty. 6054

„Zarząd T -w a Brat. Pomoc. Sł. U. i. K. we
Lwowie zwraca się z gorącym apelem i prośbą 
do P. T. o łaskawe składanie darów w naturze 
na urządzenie św ięconego dla niezamożnych aka­
demików, na ręce delegowanych Jo zbiórki Ko­
leg ó w 8. 6045

Na Święta«a

poleca najświeższe transporty
pięknego i trw ałego

OBUWIA
dla Pań, Panów i młodzieży

(z pełną gwarancją) 

Chrześcijańska Spółka

99 Lwów  
Rpeh 2ł.JERA

P. T. Urzędnikom i uczącej się  
m łodzieży opust.

Instytucjom na raty.
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Subskrypcja
akcji Banku Polskiego w Polskim Banku Przemysłowym.

Za pośrednictwem Polskiego Banku Przemysłowego 
subskrybowali-

P o  1000 sz tu k  a k c y j: Antoni hr. Lanckoroński, 
Lwów; Leonard Wolier i Ciirbardt, Łódź.

P o  50*1 sz tu k  ak c y j: Alfred hr. Potocki, Lwów; 
Jan Liebig i Ska, Lwów-.

Po 250 sz tu k  akcyj: Ska akc. dla Przemysłu naf­
towego i Gazów ziemnych we Lwowie.

P o  200 sz tu k  akcy j: Zakład pensyjny dla funkcjo­
nariuszy, Lwów.

P o  150 sz tu k  akcyj: Fabryka tytoniu „Nobiess" 
W arszawa; Kiduks Kraft, Arnold, Drohobycz.

P o  125 sz tu k  a k .y j  „Szczakowa" Sp. akc. Kra­
ków (146 sz t)  „Bławat łódzki" Łódź; J. A. Baczewski, 
Lwów-.

P o  100 sz tu k  a k c y j: Zygmunt Lewakowski, „Poi- 
bal", Polsku-Bałt. Tow, H. i T., Karol Machiejd W arsza­
w a, , Ćmielów" Fabryka porcelany W arszawa, „Polska 
Nafta" Sp akc. W arszawa, Dom handl Świeca W arsza­
wa, Sierszańskie Zakłady Górnicze* Kraków, „Górka" 
T -w o akc Fabryki Cementu Kraków, Elektiownia Okrę­
gowa w  Sosnowcu, Two akc. Fabryki cementu „Klucze" 
Sosnowiec, H Reicher i Ska, Sosnowiec, Rucker i Hoef- 
linger Lwów.

P o  75 s i tu k  akcy j: Polskie T-wo Budowlane, 
Warszawa, Sp, akc. Wildt i Ska Warszawa.

P o 50 sz tu k  akcyj: Stanisław hr. Badeni Lwów, 
Ks. uenryk Badeni Lwów, M agistra, m iasta Drohobycza 
(szt. 62),- F. iłiemczewski i Ska, W arszawa, Przemysł 
chemiczny w Poisce, W arszawa, Antoni Torzewski, Ed- 
w ird  Werner Warszawa, Dr. Zdzisław Słuszkiewicz, Dr. 
Feliks Merunowicz, Dr. Stanisław Solański, Inż. Gustaw 
Pełka, W arszawa, T-.yo Handl. Import. Włókno W arsza­
w a, Bernard Gutsztein W arszawa, Henryk Friedberg 
W arszawa, Polska Ska dla zbytu chemikalji Warszawa, 
Zakłady Przemysłu Zbożowego Sosnowiec, Sztenker, 
W ydżga i W eyer Ska akc. F-ici przetw. tłuszczowych 
Trzebinia, Zach. Małopolska Akc. Ska Naftowa i Gazo­
w a Kraków, Masa spad. po bł. Dawidzie Lindenbaumie, 
Drohobycz, Ch. M. Zylberman Łódź, Fka wyr. gumowych 
„Para" Łódź, Fka p. G erszowski i Ska Łódź.

L  p raw em  1 g ło s u : Włodzimierz Iżycki Lwów, 
Dyrekcja Dóbr Skole Lwów, Maksymiljan Abranowicz 
W arszawa, Zygmunt Haus, p. Gicht i Ska W arszawa, 
Józefina Słuszkiewiczowa W arszawa, Stanisław  Dusz- 
czyński W arszawa, Krause i Wagner W arszawa, Henryk 
Stein Łódź, A. Szpi'k . Łódź, Funkcjonariusze Stryjskiego 
okr. Sądu Stryj J M. Waterkeyn Borysław, Kopalnia naf­
ty  Pasieczki Lwów, Dr. Marcin Szarski Lwów, Kapituła 
metrop. obrc. łac. Lwów, Gabryel Starek Lwów, Michał 
Demeter Lwów, Lwowska Fabryka obuwia „Gafota", A. 
H Zipper Lwów, „Karpalit" Fabryka papie: u i wyr. pap. 
itd. Lwów, Księgarnia naukowa Lwów, B. Tem pel Lwów

Dr. Wilhelm Krzysztoń Lwów, Feller i Ska Lwów, „Iring" 
Lwów, Fundacja Stanisława hr Skarbka Lwów, Zakłady 
Wydawnicze Arct W arszawa, Józef Leśniewski W arsza­
wa, J. Hoffman W arszawa, Książnica Polska Warszawa, 
„Karpina" Ska akc. W arszawa, Inż Roman Słuszkiewicz 
Izabella Krasińska. Adam Nagalski, Polskie Two Handlu 
Zamorskiego Warszawa. „Dolbut" Ska z ogr. odp. War­
szawa, „Re' anche" Ska z o. o. .W arszawa, Maksymiljan 
Sakowski W arszawa, Henryk Świerczewski Warszawa, 
Tow. akc. przetw. chem. dawniej Henryk Welt W arsza- 
waj I. Alpern, Warsz „Benzopetrol", Wa^sz. Pinkus i Syn 
Ska akc. W arsz J Kerntopf i Syn, Ska akc Po skie Tv o 
Budowlane Warsz. Bernard Rosenfeld Warsz. Roch Ku­
charski, Warsz. Do u Książnicy Polskiej, Warsz. Rudolf 
Stark W arszawa, Skład Skór S. Broner, W arszawa, Ska 
ikc. „Dobrochód" W aiszawa „Indust.ia" B iik o w e Dumy 

Składowe W arszawa, N. Stopnicki i Ska W arszawa, N. 
Basz V' irszawa, J. Moasenkisz i Hufnagel, Warszawa, 
D/H Wilczur i Wien, W arszawa, „Gorjum" Źakł. G arbai- 
skie, Warszawa,- Mordko Czer, W arszawa, Józef Gurman 
i M. Kurland U 'arszawa, „Kilim Polski" Sp. akc. War­
szawa, K. W ojnar W arszawa, Sz. Cenftman i A. Gurtz- 
mann W arszawa, W acław Piskorski, Warsz. Luxus Ska 
akc. W arsz. Leon Doley, W arszawa, „Pacofic" Ska Akc. 
Warsz, Two „Mercantel&Erbli" Warsz. D. J. Karmazyn, 
Józef Czerski, Sz. Bluman i Ska Warsz. M. Lichter, Śa- 
rruel Karmazyn, BieUwski, Chaim Chmus, W arsz. D/H. 
Schwarzbaum, Juliusz Wulsohn Warsz. Bracia Podgórscy 
W arszawa, Kazimierz Gayczak, Kranów, Jan Kanty Fe- 
derowicz. Kraków, Izdebnickie Zakłady Przemysłowe, 
Kraków, Fundusz Zaopatrzenia akcjonarjuszy akcyz. 
Gminy Krakowa, Langer, Kraków, Kleinberg, Kraków, 
Feldmann i Ska, Kraków, Wigdor Wiener, Kraków, 
Walerjan Stawiarski, Krosno, Haridowa, Jasło. Tyszkie­
wicz hr. Jerzy, Rzeszów, W ładysław Jeżowski, Łódź, 
Oskar Maczewski, Łódź, Powiatowa Kasa chorych Dro­
hobycz, Herman Hutles, Drohobycz, Dyrekcja i grono 
urz. „Tespu" Drohobycz, Sara Rylka Backenroth, Dro­
hobycz, Abraham Backenroth, Drohobycz, Drohobycka 
Ska przem.-budowlana, Piwnicki M. Stryj, Jakób Feuer- 
stein Stryj, Gmina Tustanowice Borysław, Dr. Kapell- 
ner Maksymiljan „Petrolea" Borysław.

Ponadto subsk*-yDowaii urzędnicy Gminy miasta 
Lwowa £79 szt. akcyj, Tw o Nauczycieli Szkół Wyższ. 
i Średnich 6C5 szt akcyj, LTrzędnicy Pol. Banku Przem. 
557 szt. akcyj.

Ogółem subskrybowano w Polskim Banku Prze­
mysłowym 17,350 sztuk akcyj Banku Polskiego, w któ­
rej to ilości mieści się również 5,750 sztuk akcyj obję­
tych przez Polski Bank Przemysłowy na rzecz własną.

-oo-

Przejście z mami polsk na złote polskie-
F rzepie- co do ołtonit złotego.

Rozporządzenie prezydenta Rzeczyposplitej 
z 20 stycznia 1924 w przedmiocie system u mone­
tarnego, y-prowadziło w  Polsce, jako jednostkę, 
m onetarną, zło ty  polski. dzielący się na 
100 groszy. Jednocześnie to samo rozporządzenie 
przewiduje bicie przez państwo następujących 
monet: 1) złotych po 100, 50, 20 i 10 złp., 2) sre­
brnych po 5, 2, 1 i Yt ztip., 3) niklowych po 20 
i 10 groszy i 4) bronzow ych po 5, 2 i 1 groszy.

Ostatnio jednak w rozporządzenm  tem wpro­
wadzone zostały pew ne nieznaczne zm iany: np. 
srebrne m onety po % złotego nie będą w ybite, 
natomiast wypuszczone zostaną niklowe 50- gro- 
szówki.

'1'. zw. Ipróba m onet Złotowych przewiduje 
900 części złota i 100 miedzi. P róba m onet srebr­
nych miała pierw otnie wynosić 835 części srebra, 
jednak z uwagi na to, że obecnie cała Europa po­
woli zaczyna przyjm ować jako próbę monet sre- 
jrnych 750 części srebra, zmieniono skład tych 
monet na 750 części sreb ra  i 250 części miedzi. 
M onety niklowe -bite będą z czystego niklu, bron- 
zowe zaś z  950 części miedzi i 50 części cyny 
i cynku.

Bilon złoty narazie w  obiegu nie ukaże się. 
Bilon srebrny i m onety zdaw kowe w prow adzone 
zostaną prawdopodobnie n a  jesieni. Narazie rolę 
pilonu zdaw kowego będą specjalne b ilety  zdaw ­
kowe, które niebawem zostaną przygotow ane.

Przejście z m arki polskiej na zło ty  polski na­
stąpi już w końcu bieżącego miesiąca. B ank P o l­
ski już od dnia 28 kwietnia zacznie w ypuszczać 
w obieg narazie następujące bankno y  zlotow e: 
po 10, 20, 50 i 500 złotych.

Banknoty te przygotow ane zostały  jeszcze 
w r. 1919 w  P ary żu  i w  Londynie i odznaczają 
się bardzo d o b m n  gatunkiem papieru, k tó ry  nie 
ulegnie łatw o zniszczeniu.

Narazie banknoty m arkow e będą miały obieg 
do dnia 1 lipca r. b. w  charakterze bilonu zdaw- 
cowe^o przy  relacji 1 z lo ty  =  1,300.000 mkp. Po 

tym  terminie banknoty m arkowe wymieniać bę­
dzie na złute do końca bieżącego roku Bank Poiski.

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 14. kwietnia.

H Niespodziewany wynik finansowy. Dzięki 
obfitemu napływowi Podarków do kas skarbo­
wych, Skarb Państwa zamiast preliminowanych 
na m arzec 59 miliardów m arek otrzym ał w  tym 
miesiącu z modatków bezpośrednich, pośrednich, 
ceł, sten pli i monopoli 130.729.136 fr. zl., przyczem 
same podatki bezpośrednie w raz z podatkiem 
m ajątkow ym  dały tyle, ile preliminowano ze 
wszystkich podatków, opłat, cel i monopoli.

-f- Ubezpieczenie w dolarach. Państw ow y u- 
r /ą d  kontroli ubezpieczeń zniósł dotychczasowe 
ograniczenia -co do ubezpieczeń w  dolarach, oraz 
co do kontroli nad zw iązanym  z tem obrotem pie­
niężnym. Dla należytego jednak "zabezpieczenia 
interesów  ubezpieczonych, urząd postanowił za­
trzym ać kaucje, -które wymagalne są iprzy udzie­
laniu pozwoleń na  zawieranie umów ubezpiecze­
niowych w dolarach. Jednocześnie zezwolono to­
w arzystw om  ubezpieczeniowym, które uzyskaty 
praw o na zawieranie umów, 00  do ubezpieczenia 
.traisjporfow w dolarach, nai ubezpieczenie trans­
portów , idących z zagranicy lub wchodzących do 
kraju — w irrr.ych walutach. P raw o  na zaw iera­
nie umów ubezpieczeniowych w  obcych walutach 
może być uzyskane w  drodze specjalnych ze­
zwoleń.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na zebraniu wczorajsiżem była znowu dość 

pewaifoa zniżka. W szystkie praw ie papiery na 
przedgieklrae straciły  znacAjiie na Iklursach. W ięk­
sze obro ty  tytko w kilku gatvmkach alkcri. Na ta r­
gu ikotowa/mych b&issa. Zainteresow anie naogół 
niewielkie. B rak kupujących, p rzy  silnej podaży. 
Tendencja zniżkowa. Usposobienie w yczekujące.

OBROfY W AKCJACH.
A. B. Z. 350. Bk. Hipoteczny 2050, 2000 1925, 

1950, 1900, 1925, 1935. Przem ysłow y 1375, 1450,

1360, 1370, 1385, 1400, 1385. Z. B. K. 525, 500. 550, 
(475, 450). Bruwaiiy 21000, 20750, 20400, 20250, 
21000. Chodorów 15500, 15900. 15750. 16000, 15800, 
I6CU0 . Chybie 23ooo, 24ooo, 22ooo. 21ooo, drobne 
21500. Cegieł, ki 1925, 1900, 1875. Gafota loOO. To- 
han 1300. Nafta 1650, 1625. RakŚzawa 8250. Sier­
sza g. 16000. Tespy 17750, 17800' 17750. Zieleniew­
ski 33000. Ćmielów 2300, 2200, 2350 (2200). K ar­
pa lit 3000, 3100. Lokom otywy 1400, 1375. Niemo- 
jowski 1950, 1900. Oikos 12500, 12750, 12650. P a­
rowozy 1150. Pezet 800.

Niekołowane: Bank Ziemian (10.0C) 180, (100) 
200. Brugger 2900, 2800. Elektrownia nad Sanem 
675, 650. Eoresta 1600, 1450. Gazy 80000, 78009. 
77000, 7650o, 76250, 76500,^7000, 77250. 77500.
Gazy zach. 17000, 16500, I60OU. 16500, 16250, 16000 
15750, 1590-0. 16000. 16250. Gazolma 4100. 3900, 
3925, 3950, 4u0u Gazociągi 675, 650. 625. nf. 550. 
Jaw orzno 80000, 79000, 79500, 80000 , 79250, 79500. 
Jaw orzno (drobne) 89000, 89500, 90000. Len z 
przedpi. 4700, 4750, 4850, bez -przedpl. 4000. Le- 
sienice 7000, 6750. Machiejd 4500, 4800, Olkusz 
1400. 1300, 1250. Schon 325000, 318000, 315000, 
3i20oo, 311000, 310000. W ęglówki 85, 80.

KURSA ZBOŻOM E.
Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 39000000. Ży­

to małopolskie 68/69 ex 1923 24000000. Zyto m a­
łopolskie 65/66 205000UU. Jęczmień małopolski
browarniany 24000o00. Jęczmień małopolski p rze­
m iałow y 190U0900. O wies małopolski 44'45 ex 
1923 22500000. Siano słodkie (krajowe prasowane 
1C500000. Słoma Prasowana 7500000 *) (Ceny ro­
zumieją się w  m aikach polskich za 100 kg. bez 
p idatku  spożywczego, miejsce stacja załadow a­
nia. *) Ceny szacunkowe bez tratisiportu.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
B&nk Przem ysłow y 1225. Bank Sp. Zar. 2 0 ^ . 

Tohan 1300. Pharm a 2500. Impex 1000. Ćmielów 
^475. Zieleniewski 33900. Cegielski 1850.- P arow o­
zy 1200. Tnzebinja żelazo 2200. Górka 61500. Sier­
sza góm. 15000. Siersza elektr. 1000. Tefpege 8050.

P cljka  Nafta 1700. Pokucie 1650. Krakus 2800. 
Chodorów 15750. Strug 5800. Niemojowski 2200. 
P iaseccy 2975. Jaw orzno 93000. Gazy wschodnie 
85600. Gazy zachodnie 19750. Chybie 2 2 ^ . Loko­
motywy 1300. Nafta w  Krośnie 1450. Nitrat 1100. 
Len 4200. Azor 1250. W ęglówki 70000. Żegluga 
4500. Oikos 13000. Nobel 6090. Tendencja słaba. 
(AW.)

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W aluty i dew izy zagraniczne zw yżkow o. do­

lar 9.250; dla akcji tendencja słaba. 14. IV. Tel. 
wł. OG).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Tespy 22000. Elektryczność 6000. Chodorów 

16600. Cukier 12500. Firlej 3400. Nafta 1600. Ostro 
w ieckie 32250 Parow ozy 1100. Starachowice 10600 
Z/, 1‘ardów  135000. Ćmielów 2900. Spirytus H- 
(>600, IV. 6«00. Tendencja bardzo słab i. (AW.)

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 88

Warszawa 
14 kwietnia

Zurych 
14 kwietnia

Gd ańsk |  
14 kwietnia

D e w i z y 1

100 Mk. poi. — 100 — 616-0, 619 j
1 funt ang. 40325000 24 65 —
100 frs franc. 56250000 ? ł  45
100 fr. szwaj. 163200000 10000
10G frc. belg. 48000000 29-20
100 K czesk. 26*76000 16-90
100 K węg. ------ U 0060
100 K austr. 1.3100 ólHBO
100 M nietn. onom 0129

, 1 Dolar am. 9300000 5«>
100 Lir wł 41360000 25 32

i 100 Lei rum. 300
1 lOOguld. hol. 346500600 213

100 K norw. —'— 7856
100 K duńsk. ------ 940-0
100 K szw. — 150 bC
Frank złoty 1800000

! Sony złote .19000,
; Mlljonówka 13O0OOC

(AW, (AW) (AW)
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Nadesłane.

P re m ie ra  Z i ostatniej SBFji Kobieta z  m iljonam i
S en z a cy jn y  d ra m a t w 9 a k ta c h  p. t.

Książę t o  ziemi -  Paryż-Konstantynopol
M a ry s ie ń k a -K o p e rn ilc . 14. 4. 9 2 4 . E lle n  R i c h t e r  w  g l ro li.

Sport.
Czarni—Lechia 3:2 (2:0), Park  sportow y 1. 

L. K. S. „Czarni". Widzów z powodu równocze­
snych zawodów Pogoni z Polonia mało (około 500 
osób). U Czarnych widać popraw ę formy zw ła­
szcza ataku, który teraz pracuje daleko spraw ­
niej. Lechia jeszcze słaba, jakkolwiek lepsza niż 
na zawodach z Pogonią, a to dzięki wstawieniu 
giuczy młodych nierutynowanych wprawdzie, ale 
grających ambitnie i ofiarnie.

G ra z Przewagą Czarnych, do przerw y chao­
tyczna i ostra, ą r.awet brutalna do tego sTopnia. 
iż sędzia zagroził Przerwaniem zawodów. Trwa 
rzuty karne do Lecbji niewyzyskane, z których 
jeden piekmie obronił Rekszyński. P ierw szą bram . 
kę zdobył Chmielowski w 18‘ gry, druga pada tuż 
Przed przerw ą, a strzelona dalekim strzałem  
przez Witków „-kiego. Po prze-wie obraz gry) się 
zm-iemia , staje sie ona oardziei ciekaw szą i widać 
więcej Kombinacji. Trzecia bramkę uzyskuje Ko­
peć z Podamia .Miiihra w  59‘ gry. Naflep ey  na b o ­
isku Muller. Prócz tego u Czarnych wyróżnili się. 
Kieras i W itkowski, w  Leehji Gulicz i W ieczysty. 
Sędzia Broher debry. Jot.

Hasmonea—Metal 1:0 (0:0). Pierw szy występ 
Hasmonei, przyniósł jej pewnego rodzaju blamaż, 
jak z drugiej strony należy podkreślić ładną grę 
świeżo upieczonej drugoklaisowej drużyny M eta­
lu, która okazała się godnym przeciwnikiem Hą- 
inionei. Nietłumaczy tego naw et brak Birnbachu 
w obronie i Migla w ataku. Metal rozwinął Pię­
kną grę, a w drugiei połowie miał przewagę nad 
HasmOneą. Jedyną Oramkę dla Hasmonei, uzy­
skuje Steuei man i to z i>azycji spalonej. Gra skt ó_ 
cena o 15 minut. Nowo pozyskany Szneider, w  
Hasmonei gra bardzo słabo. Steuerrnan jak zw y­
kle leniwy. W  Metalu ładnie spisał się w napa­
dzie Fritz i w  obronie Griinfeld. W  Hasmonei na 
bramce Weismann i Zucker w Pomocy. Sędzia 
Fischer. Jot.

POGOŃ- POLONIA (PRZEMYŚL) 3:0 (0:0).
Tw ardy orzech do zgryzienia miał w niedziel­

nych zawodach mistrz Polski. Polonia okazała się 
drużyną pierwszorzędną. W  końcu Polonia inu- 
:ńała uchylić czoła przed mistrzem Polski, a to 
dzięki niezrównanej i pięknej grze W acka, które­
go głów na zasługa, że Pogoń wyszła z tych za­
wodów zwycięsko, że Pogoń bez  Bacza, którego 
zastąpił Czech, grający do przerw y bardzo sła­
bo, po Przerwie już znacznie lepiej. Polonia na 
lewem skrzydle ,z rezerw ow ym  Skalskim. W Po- 
oni pracow ał dobrze napad, w  którym prym wo­
dził W acek i Ga-rbień. Pomoc i obrona daleko 
słabsza, jak w zeszłym  roku. iW Polonii doskona­
ła natomiast obrona i pomoc. Atak dużo stracił na 
p r/t bojowości i celności strzałów . W ataku w y ­
różniał się Kogut, znakomity technik, który- je­
dnak niemiał sekundanta, k tóryby umiał w yko­
rzystać pozycje w ypracowane przez Koguta. W 
każdym razie pierw szy w ystęp Polonii we Lwo­
wie wypadł pod każdym  względem dodatnio.

Pogoń użytkuje wszystkie trzy  bramki w y­
łączną pracą W acka (w 50, 63 i 78 minucie gry), 
z których najpiękniejszą była ostatnia .,bomba“. 
P rzez  cały czas zawodów, gra otwarta, Słomecki 
m a:ąc silnego przeciwnika w Hubarfnie ustawi­
cznie faulował, co naw et w yw oływ ało  sprzeciwy 
u własnych graczy, w mmidjtizym stopniu d'otrwy­
mywał mu tow arzystw a Fichtel i Gulicz. *

Rogów 6:3 dla Polonii. Sędlziowal zadowala­
ją inż. Longin Dudryk. E. J.

Pogoń II.—Kresovia 4:0 (1:0).
Czarni II — Lwowi&nka 1:1 (0:0).
Pogoń III.—Unia 1:0 (0:0).
Korpus kadetów—K. ,S. Korona 4:0 (3:0).
W biegu na przełaj L. K. S. Pogoń, na prze­

strzeni 6 kilometrów zwycięstwo odniósł Halicki 
W. w czasie 25.22*5“ 2) P rugar .3) Krzjyiwoblocki.

W biegu na Przełaj Hasmonei, zwycięstwo 
odniósł Frisch (Hasmonea) na przestrzeni 3 kilo­
m etrów  w  czark: 13.42“. 2) Stecków (Czarni). 3) 
RofcBblisich (Czarni).

WYNIKI NIEDZIELNE Z CAŁEJ POLSKI.
W Krakowie berlińska Unior—Oberschóne- 

wfcide uzyskała z Cracovig wynik rem isow y 4.4 
(0:3) jakkolwiek Cracovia prowadziła 4:0. W  nie­
dzielnym rewanżu zaw ody delly w ynik 1:1 (0:0). 
Ida Cracovii bramkę uzyskał Cisfzewuki. W  W ar­
szawie Diana katowicka pokonała Warszawiankę 
1:0. W  Lodzi Wisła odniosła zwycięstwo nad 
mistrzem łódzkim Ł. K. S. 3:0. W szystkie trzy  
bramki zdobył Reyiman. Zaw ody reprezentacyjne 
Poznania i Górnego Śląska w  Katowicach przy­
niosły zw ycięstwo Górnoślązakom 7:2. W  Toru 
niu odbyły się ciężkie zapasy Pomiiętdzyi T. K. 
S-en. a Polonia warszawską. Dzięki znakomitej 
obronie bram karza Polonii Lotka, w arszaw iacy 
utrzymali wynik remisowy 1:1.

W turnieju piłki nożnej w  Pradze czeskiej, ua 
dochód funduszu olimpijskiego; wałka między 
Spartą a S la\ią dała w ynik nierozstrzygnięty 
1:1 (0:0).

Berno. Makkabi morawska—Sportklun (W ie ­
d eń  2:1 (2:1).

Zidertice—Morawska Slavia 3:0 (3:0)!
I. L. K. §. „Czarni" zawiadamia, że wszyst­

kie karty wom tgo wstępu na zawody urządzane 
przez I. L. K. S. „Czarni" z poprzedidego roku 
tracą swa ważność I. L. K. S. „Czarni” wydaje 
nowe karty wolnego wstępu na rok 1924 za 
zwrotem legitymac i z popizedniepo reku.

(ej) Wielka parana na przyjęcie Carp.entiera 
wc Wiedniu. Jak dzienniki wiedeńskie donoszą, 
w dniu 16 kwietnia przybędzie do Wiednia fran­
cuski szampion b k:u Carpentiei, ze swoim me­
nagerem Descamp’em, oraz z różnymi bokserami 
francuskimi i agielskimi, jako towarzyszami. Wie­
deńczycy gotują Carpentierowi iś ie królewskie 
przyjęcie, od dworca do hotelu Bristol towarzy­
szyć będzie Carpentierowi powitalny samoiot. 
Mistrza boksu witać będą różne poważne osobi­
stości Wiednia. W niedługim c asie zjeżdża do 
Wiednia cały zastęp dziennikarzy francuskich 
którzy przebywają specjalnie na zapasy Carpen- 
tiera. Koledzy wiedeńscy, przygotowują na cześć 
gości francuskich oficjalny bankiet.

S P O R T  L R 1 H I ! ! !
k A k lb l Y, p iłk i, s ia tk i te n iso w e  
PIŁKI NC/iNE, d ę tk i, buły, d resy , o szczep y , 

tyczk i, dyski 
TERMOFORY i .fla szk i za p aso w e  

w wielkim wyborze p c e c a  tanio tylko firma 
J A K Ó B  R O S E N M A N , Lwów, Akadnifcka 26.

HURTOWNIA WIN i WÓDEK
FRANCISZKA M0SZK0WICZA, Lwów, Kołłątaja 2
poleca na hurtownie i detalicznie znakomite
gatunki wódek flaszk. od 2,500.000 mk. i szlachetne wina 
różnych marek, flaszk. od 3,000000 mk.—Na składzie po

!,!“s r  WINA LECZNICZE.

NASIONA
W A R Z Y W  i  K W I A T Ó W

produkcji
OGRODU HANDLOWEGO W LESIENiCACH
z gwarancją wyoorowej jakości a po cenach 

bezwarunkowo konkurencyjnych — dostarcza

Spółdzielnia,Dzierżawcy*
Lwów, Stas ica 8.
C enniki na żądanie. 6024

fe*B I T I A A  przerabia na modne fasony, myzrujpej 
■ w #  I  ECA A  do farby chemicznej lisy krajowe na 
kolor czi rny, a'.< ska krzyżowy — W ładysław  SOLIK, ku­
śn ierz, Lwów, Chorqźcxyxny 5. li p., róg Akademickiej.

r01

£ 5  KAPELUSZY
Kazimierz S o c k i i Ska

dawniej B ielczyk
Lwów, li  | a H a l i c k a  1 5 -  o055

MŁYN WODNY
turbinowy (woda stała) budynek masywny 2  pię­
trowy, do tego 450 morgów ziemi, w tem 60 łąki 
i 60 morgów lasu, żywy i martwy inwentarz 
kompletny, za 16 tysięcy dolarów (równowar­
tość mkp) zaraz na sprzedaż. Oprócz tego mam 
zlecone do sprzedaży dla szybko decydujących 
się reflektantów: 2  młyny parowe i kilka w ię­

kszych i mniejszych posiadłości ziemskich.
O spieszne zgłoszenia uprasza: 6041;

W. MAĆKOWIAK, Sr POZNAM
Ł u k aszew icza  51.

Spółka Akc. Połączonych Kraj. Hodowli Nasion 
Selekcyjnych

„BKBHUM" Li m  Pi. Dąbrowskiega Z.
poleca do siewów wiosennych nasiona: 

buraków pastew nych Eckendorfskich z gwarancją 
wysokiej siły kiełkowania. a*esU wane pr/.ez Stację 
botaniczno-rolniczą, oraz wszelkie inne n asiona  

roln icze . 5P74

PANIE i PANOWIE!
przyjmuje

i odnaw ia najbardziej zniszczone wszelkiego r.dzaju  
kapelusze damskie i męskie pc cenach konkurencyjnych
t y i k o  PRACOWNIA KAPELUSZY 6021

J A 3 Ó U  D A W E R  
L w ó w ,  R y n e k  1 4 . ,  I .  p i ę t r o

S A A M IE T  V ”  Nadeszły już do fabryki najnowsze 
■ g  zagraniczne formy do przeróbek na 

k a p e i j s z e  s ło m k o w e, które przyjmują składnice 
przy pi. Ma'rj3<ffl|m 8.1 ul. Kazimierzowskiej 25, i ulicy 
Gródeckiej 72. — Pierwsza krajowa fabryka kapelusz}
Rudolfa N E U W  E L T A ,  ul. Balowa 3 .1

F  Ó 7 K A  składane, łóżeczka dziecinne, karnisze mosię- 
L ,rJ ć t v a  żne, otomany, kanapki, materace włosienne, 
sypialnie^ ja d a ln ie  i urządzenia biurowe poleca Magazyn 
Mebli ST FU i Skt. Lwów Kazimierzowska 28. 685

Walne Zgromadzenie
członków  S p ó łd zie lczeg o  Stow arzyszenia S p o ­
żyw ców  „Zc.ODA“ w Janowie od b ęd zie  s ię  dnia  
4. m aja 1924, o  g 5 popołudniu  v  >ali „S okoła” 

z następującym porządkiem oziennym :
1) Odczytanie >.'otokołu z ostatniego W alnego Zebra­
nia. 2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu. 
3) Zatwierdzenie bilansu za rok 1923 i podział zy­
sków 4) Wniosek Komisji rewizyjnej na udzielenie 
aosoiutorjUm Zarządowi. 5) W ybór nowych człon­
ków Rady Nadzorczej. 6) Sprawa podwyższenia u- 
cziałów. 7) Wnioski.
6050 Prezes

Hr. G oiuchow ski.

T flh e lp  in a l l l t n u ip  za  Pic r w sz? L^artai iyz4 r. 
I Iuib WRlUItlWu zawierające pełne zestawienie 

kursu w alut podług notowań warszawskiej giełdy pie­
niężne] w styczniu , lutym i m arcu 1924, w yaane przez 
„Codzienne W iadomości Ekonomiczne” w W arszaw ie są 
do nabycia w lwowskim oddziale „Ajencji W schodniej 
w e Lwowie, ul. Długosza 31. Cena tabeli 2 zł. p. 
(3,600 000 mp.) w miejscu lub z przesyłką pocztową.

Poprzednio wyszły 4 tabele walutowe a to : 1) za 
r. 1919 i 1920, 2) 1921, 3) 1922 i 4) 1923. Cena tabeli 
2 zł, p. (3,600.000 mp.) Cena w szystk ich  5 tabel walu­
towych a to za pop*zednich 5 lat i za pierwszy kwartał 
1924 wynosi >azem 10 zł. p. czyli 18 m iljonów  m arek.

Z prowincji pieniądze przesyłać należy przekazami 
pocztowemi.

W " O K A Z J A
Używane koce ■» - - - I I  ■

na Łonie po I H I S J r F ł l K p *
sprzedaje tudzież kupuje i przyjmuje w komis
używane futra, ubrania C  E l IM  SU T  A f  ’ 
buiidy etc. j/Ę T  fir.n*

Magazyn używanej i now ej konfekcji £
LWÓW, uL KCFERN1KA 16. 2
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Z E L A Z K A  N I K L O W E  & 9 ,5 0 0 .0 0 0  za sztukę
S A M O W A R Y  solidnie wykonane 9 ,0 0 0  C 0 0  za  s z lu k ę

oraz balje, baniaki, wiadra, konewki, wanny, wanienki, nasiadóTi ki — sprzedaje firma :
N a c z  ' i a  e m a l i o w a n e  o r a z  g a l a n t e r y j n e  w  w i e l k i m  w y b o r z e .ST. CWENARSKI, Lwów, Akadem c^a 21. C3E3NY N A D M tł U M IA R K O W A N E .

K
0 S T J U M Y , P 1 I4 S Z C Z E  P A Ń S K IE  
3 DZ1ESINRPE U B R A N K A  C H Ł O P IC E .

Zefiry wsypy oraz wszelką kon­
fekcję damską i dziecinną w 
— wielkim wyborze poleca —

J, SCHRANZ Liw, tuzikmki u
róg H offm ana. 690

r

i . , '/r-t

Telefon nr.604

1631

KilimyK  o p e r n i l ł i a ,  2 3  III

G ltniańskie w  wielkim wyborze
oraz

W Y  R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. W A LIZ Y, leżaki, K A SETY  rafjowe i rzeźbione oolecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDOSS firma chrześcijańska, Lwów, ^ o o t s m i k a  2 3 .  filja 
— — w łasna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

A l  A  B A T l /  wszystkim a w szczególności P . T. U rzęd n ik o m  d tje m y  UBRANIA, RA- 
I Y I M  K W I  Y  OLANY, KURTKI S K Ó P -Z . NE, KURTK’ SUKIENNE, S P O D L Ę  PRYCZEZY

i p o  na jn iższych  c e n a c h  J5zef Mftrgulies i O* B. Panzes* _
Lwów, pasaż Mikolasza 4, wejście obok kawiarni „De la Paix“. 6091 w

I

Hlerownieiwo lejono leż. i Sip.
KoW lu

ogłasza przetarg nieograniczony na remont bud. 
Nr. 20. koszar Sobieskiego w e W łodzimierzu (ku­
chnia żołnierska) gros ronót stanowi dorobienie 
okien i drzwi, remont i m alowanie dachu, remont 

pieców, posadzki asfaltowej i inne.
Oferty należycie ostemplowane w kopertach zapieczętowa­

nych z napisem: „Oferta na dokonanie lenieniu bud. Nr. 20 we 
Y^łodzimierzu" należy składać w Kierownictwie Rejonu Inż. i Sap. 
w Kowlu, szosa Brzeska do dnia 23. kwietnia 1924r. godz. 10-a 
poczem nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć: 1) kwit na płacenie wadjum do 
Kasy Skarbowej w wysokości 3% ofertowej sumy. 2) deklarację 
iż warunki ogólne szczegółowe są oferentowi znane i że tako­
wym podporządkowuje się.

Oferty m iżna wnosić tylko na drukach dostarczonych przez 
Kierownictwo Rejonu inż. i Sap. w Kowlu.

Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom, nie będą 
rozpatrywane. Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowa­
dzenia dodatkowego ustnego przetargu i dowolnego wyboru 
oferenta. 5995

Pierwszeństwo przy jednakowych warunkach ofert mają 
firmy, które tytułem wadjum złożą obligację 10% pożyczki k<, 
lejowej. —  Bliższe informacje (przejrzenie planów kosztorysów) 
oraz kosztorysów ofertowych udziela Kierownictwo Rejonu Inż. 
i Sap. Kowel (szosa Brzeska) codziennie w godzinach urzędowych.

Ważne MI. Szewców;!!
NajwiększyJjyybńi* K 13 Y T  s ł y n n e j  marki

wB I E G U iii l poleca w najnowszych fasonach firma

Leon 0;ipenheim, Lwów, Kościelna 5.

N auka i w y ch o w a n ie

D o s z u k u ję  p ed a g o g a  naj- 
* chętniej z pensjonowa- 
nego protesora gimnazjalne­
go dc przerobienia z chłop­
cem IV kl. gimnaz. do jesie­
ni. Okolica górska, wygoda 
zapewniona, pensja według 
umowy. Zgłoszenia nadsy­
łać: Łobozew dwór koło
Ustrzyk dolnych. 6096

O ie d n a  wdowa bez środ- 
ków do życia, po ope­

racji i prawie ciemna, nie 
mogąc zarobić cośkolwiek 
prosi o łaskaw e datki do 
administracji „Kurjera Lw.“ 
dla „Biednej wdowy". 6042

R óżne
0  p  F o tog rafiśc iL w ow -
1 • r  • scyl Za nadzwyczaj 
hojne wynagrodzenie chcę 
ukończyć kurs amatorsko- 
fotograficzny. Łaskawe zgło­
szenia adm inistracja „Kurje- 
ra L w “ dla fotografa. 6C27

Polskie Biuro P a r c e l a c y j n o
w e Lwowie.

D nia 27. kw ietn ia  1924 o gouz. 11'/z przed południem 
odbędzie sięw biurze przy uI.Bourlarda 2 ,1. p. we Lwowie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
POLSK. BIURA PARCELACYJNEGO
Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie z czynności za rok bilansowy 

1922/23. 2) Sprawozdanie bilansow e i rachunków1 za 
1922/23 wraz z opinią rewizorów i wnioskiem na udzie­
lenie Radzie Nadzorezej i Dyrekcji absolutorjum. 3) U- 
dzielinie prokury i zamianowanie prokurzysty. 4) Wy­
bór Komisji rewizyjnej i Rady nadzorczej. 5) Zmiany 
względnie uzupełnienia postanowień statutu w nast. 
kierunku: 1) uzupełnienie § 4 statutu przedmiot przed­
siębiorstwa — przez dodanie postanowień wymaganych 
§§ 2. 3 a i 5 r< zp. P rezesa G. U. Z z 30 11. 1922, 
Nr. 112 dz. p. Rz. P ,  oraz przez dodanie postanowień 
rozszerzających zakres działania Spółki w kierunku do­
puszczenia wszelkich czynności handlowych, przemysło­
wych i komisowych, które pozostają w jakimkolwiek 
pośrednim lub bezpośrednim  związku z zakładaniem ra­
cjonalnych gospodarstw  nabywanie nieruchomości r a  
własność celem ich parcelacji. 21 Uzuoełnienie § 9. s ta ­
tutu: „Rada Nadzorcza" przez wprowadzenie postano­
wienia, wymaganego § 2 lit. d) powyższego rozp. Pre­
zesa G. U. Z. dopuszczającego przedstawiciela G. U. Z. 
do udziału w posiedzeniach Rady Nadzorczej. 6) Wnio­
ski i interpelacje. 6048

D c w ięk szeg o  p rz e d s ię b io rs tw r  p rze m y sło w e­
go  w ap ien n eg o  w Z ach o d n ie j M a ło p o lsce , 
p o s ia d a ją c e g o  p ie c e  k ręg o w e p o sz u k u je  s ię  
— — ru ty n o w an eg o  sa m o d z ie ln e g o  — —

i ! 3 5  M  i  WIPIłl ’$
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw  i podaniem 
w -rnnków  pod Majster wapienny" do Biura 
dzienników „Ruch", Kraków ul. Szczepańska. 6035

CEMENT, W A PN O , P A PA , BLACHA, pocyuko- 
wana, D RZEW O  budulcowe, DESKI po 
niskich cenach i szybko dostarcza: 
„PILO T" Lwów, ul. B a to re g o  4. 5865

H H  R A T Y
n a je le g a n tsz e  n a jtrw a lsz e  k ra ­

jow e i za g ran ic zn e

-  P a ń s k a  28. -

Kupno i sprzedaż.
p i a n in o  pierwszorzędnej 
* marki, krzyżowe płyta 
pancerna, ton i wygląd wspa­
niały — sprzedam Koperni­
ka 26, parter oficyny, gan­
kiem, ostatnie drzwi. 5997

p o r te p ia n , krotki
1 snrzPiHam Knnw

dobry
sprr idam. Kopernika 26 

parter oficvny, Skleniarsii.
6000

p o r te p ia n y ,  pianina, Ka m 
1 i Syn, Kopernika 16. — 
Telefon 2045. 5912

Nł  św ię ta  I Wódki, likiery 
i wina z pierwszorzę­

dnych fabryk krajowych i za­
granicznych po cennch fa­
brycznych poleca K. M aksy­
m ow icz handel delikatesów 
ul. Sokoła 1. 6039

R .

i na dogodnych 
r i lU l l lU W U  warunkach poleca 

nowo załozony skład fabryczny

M m  „ R O D O H A M "
L w ó w ,  p l .  G a ł u o h o w s k t c h  I

"^ G m a c a  Skarbka, naprzeciw  T eatru W ielkieg >). 
D ostawa dla Spółdzielni, K ó'el roln. i kunców. W iększe 
parije  w pro ;t z fabryki Di^ Prowincji eksp. pocztowa

I B *  Ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w !
Telefony Nr. 13-20 i 15-10. 6056

I M 7 V N i r R  który ma rozległe stosunki handlowe i posiada 
l l Y £  i  I l I L l l ,  w j ,0 dzi pierwszorzędne biuro w śródmieściu

poszukuje przedstawicielstwa
branży technicznej i chemicznej, tylko pierwszorzędne przedsię­
biorstwa będą wzięte pod uwagę. Łaskawe oferty sub „Inżyniet ■ 

do biurr „Promień" Łódz, P io tro w sk a  81. 6046

Nakładem Lwowskiej Spółkl^Wydawnlczej, Sp..z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31,ipod zarz. Z. Kiełbusiewicza. — Odpow. redaktor TadeuszjjStroiński.


